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Tow. wyborcy i wyborczynie! 
| Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców! 


zań tylko 33%. Podczas płażtanićć ea, 


głosowała wszystka niemal ludność do te- | 


go uprawniona, do sejmu natomiast brało 
udział w głosowaniu ok. 70%. Nie wiemy, | 
_ która ze stron większą okazała  wstrze- 
mięźliwość wyborczą, wydaje się jednak, 
że to raczej polskie głosy nie dopisały., a 
| w takim razie wynik wyborów „jest dosiko- 
małą „póprawka* plebiscytu i wymowna 
manifestacja polskości Śląska wobec, za- 
granicy. Zwłaszcza, że wybory odbywały 
się A niedawnych "starali tach, które na- 
cjonalliści niemieccy starali si 4 é 
ua szkodę Połski. Ai Ri 


Druga cecha znamieaną wyborów ślą- 
skich jest porażka N. P. R. i kleska ko- 
munistów. Pierwsi zbierają plon swej 
chwiejnej i dwułicowej polityki względem 
prawicy i lowicy. Po przyłączeniu Śląska 
do reszty Polski z natury rzeczy wysunął 
się na plon pierwszy czynnik społeczny, a 
że większość ludności śląskiej to robotni- 
cy, každa parija polityczna musi przede- 
wszysikiem określić swe wobee nich- sta- 
nowisko. Dopóki kraj walczył o swą przy- 
pależność państwową, inogły współdziałać 
i istotnie współdziałały razem partje o 
wręcz rozbieżnych programach i celach 
spolecznych. Obecnie jest. to już niemożli- 
we. Masy ludowe na Śląsku znajdują się 
jeszcze pod zmacznym wpływem kleru i 


demoralizujączgo „wychowania“ esens wyd 


I go i temu należy przypisać 

| Cmjeny śląskiej. Ale robotnik śląski wś: sę 
mj wyzwała sie z pod tego wpływu. N. P. 
nowego położenia, chce utrzymać swój 
„stan posadama“, licytując się z Korfan- 
tym w klerykalizmie i prawomyślności anr- 
tvsocjalistycznej, a jednocześnie pragnie u- 
shódzić w oczach robołników, jako stra- 
sznie radykalna, co stoi w. rażącej sprzecz- 
ności z jej 
występieniami. Wskutek tego część N. P: 
R., skłaniająca się ku ch-je-nizmowi, prze- 
niosla się pod sztandar Korfantego, wie- - 


mie zdając sobie widocznie sprawy z 


klerykalnonaajonalistycznemi | 


dząc, że tam znajdzie Psa zda reak- 
cji i ciemnoty, aniżeli u N. P. R. 
Nie ulega też watpliwości, że w pewnej 
mierze N. P. R. porażkę swą zawdzięcza 
ostatmim wydarzeniom. wymikłym z powo- 
„du trudności aprowizacyjnych i braku pie- 
niędzy niemieckich na. wypłaty robotnicze. 
Enidecy całą winę zwaliłi na p. Rymem i 
jego „stronnictwo, ale też na rząd warszaw- 
ski i Belweder. Demagogja, jaka popisy- 
wał się p. Korfanty i jego  poplecznicy, | 
świadczy, niezbicie, jak niepewnym się czu- 
je ten niedoszły prełtajer nawet na terenie 
śląskim. Cała agitacja odbywała się pod 
haslem obrony odrębności śląskiej i uni- 
kania Warszawy, skąd wszelkie płynie 
zło. P. Korianty w ten sposób pasował sie- 
bie znowu na „zbawcę”* Śląska, tym razem 
| przed niebezpieczeńsłwem od stolicy. Ro- 
memie się, że oprócz tego uprawiano ko- 
| rupcję na wielka skalę. Tak np. donosza 
| pisma. że 17 b, m. odbył się w Królewskiej 
Hucie bal dla góraików kopalń państwo- 
wych, dzierżawionych, przez  towanzystwa 
' polsko-framcuskie, na którego czele stoi .p. 
Korianty. Kosata balu miały sięgnąć 80 
miljonów mik. niem., wielu urzędników i 
robotników obdanzono srebrnymi zegarnka- 
mi, wszystkich za8 ugoszczono hojnie kiet- 
basa i piwem. Gdy uwzględnimy, że 
Ch-ie-na Ślaska, będąca na usługach kapi- 
taliistówy miiędzynapodowydii, nozporząjdzia 
olbrzymimi funduszami, że także kler gor- 
liwie pracował dla Ch-je-ny, zrozumiemy, 
co warte są obłudne zapewnienia prasy 
emieckiej, że Korfanity nie miał „aparatu“ 
wyborczego w swem ręku, jakgdyby teror 
kapitalisty i księdza, piwo i kiełbasa nie | 
 starczyły za najlepszy „aparat“. 
| W. świetle obeanych stosunków ślą- 
skich, wobec chaosu gospodarczego i ad- 
ministracyjnego, wobec orgji faszyzmu Kor- 
| fantowego i zaogniomych przeciwieństw na- 
rodowościowych i społecznych — Wynik 
pierwszych wyborów na polskim Śląsku 
jest dla partji naszej zupelnie pomyślny. 
Przyżmaje to jednomyślnie nawet prasa en- 
dedka. P. P. S. uzyskała szóstą część man- 
datów i zajmuje drugie miejsce wśród par- 
tji polskich na Śląsku. Świadczy to, że 
partja nasza posyniła już znaczne postępy 
(1 że posiada silną organizację, dającą rę- 
| kojmie, że ruch socjalistyczny wspaniale 
rozwijać się będzie w tym kraju nawskroś 
robotniczym. Wobec tego, że wszystkie 
partje robotnicze, zarówno polskie jak nie- 
mieckie. występowały samodzielnie, głosy 
P. P. S.-owe uważać należy za trwałe i 
ne, będa one pomnażać siłę mpartji ` na- 
szej, nigdy zaś już nie zawiodą. 

Wreszcie warto podkreślić klęskę ko- 
mimistów, którzy największe nadzieje po- 
kladali na Śląsk. gdzie mają swobodę or- 
«ganizowania się i prasę własną. Przegrali 


| 


| 


| 


i 


| według której terminy wyłożenia 


jednak na całej linji. Jedynie w Królew- 
skiej Hucie uzyskali oni ok. 1.600 głosów, 
ale tam Ch-je-na Korfantego i nacjonali- 
ści niemieccy zdobyli dziesiątki, tysięcy 
głosów. Komuniści sa tedy marnym odpry- 


SPRAWDZA JCIE ŚPISY WYBORCÓW! 


Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania | 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S, 


Każdy towarzysz i towarzyszka mu- 
szą pójść do lokalu Komisji Obwodo- 
wej w tym obwodzie, do którego nale- 
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
za poradą miejscowych komitetów partyj- 
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
żyć reklamację na ręce Prezesa Wyborczej 
Komisji Obwodowej. Zaznaczamy przy» 
fem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i fo do dnia 5 października, ten 
straci swój głos, a tem samem zwiększy 
szanse wrogów politycznych klasy robotni- 
czej 

"Do przegladania i kontroli listy wybor- 
ców wiależy nakłoniać łoworzyszów pracy, 
krewnych- sąsiadów. Wszyscy niech do- 
ojc? swego prawa wyborczego! 

CENTRALNY KOM. WYK: P. P.-S: 
TERMIN- SPRAWDZANIA SPISÓW 

WYBORCZYCH PRZESUNIĘTY 

O 7 DNI. 

Gen. Komisarz Wyborczy wyjaśnia: 
W dniu 21-m b. m. Sejm Ustawodawczy 
uchwalił nowelę do ordynacji wyborczej, 
spisu 
wyborców i postępowania , reklamacyjnego 
przedłuża się o siedem dni, . Wobec tego 
wszystkie spisy wyborców będą wyłożone 
do dnia 5-go października włącznie, a 0- 
stateczny termin wnoszeniaęg reklamacji do 
cbwodowej komisji wyborczej upływa dn. 
6-50 października, Wyborcy zatem mają 
możność dokładnego sprawdzenia spisów. 

Generalny Komisarz Wyborczy prze- 
konał się osobiście, że ludność dotychczas 
bardzo mało korzysta z powyższego pra- 
wa, wskutek czego wielu wyborców nie- 
spodziewanie dla siebie może utracić pra- 
wo głosowania; spisy bowiem w wielu wy- 


padkach są nisdokładne. 


DALSZE LISTY PAŃSTWOWE. 
Wczoraj upłynął ostatni termin żgła- 
szania list państwowych do Sejmu i Se- 


natu. Zgłoszono tych list ogółem 19, zao- 


patrzonych w aumery od 1 do 21 włącznie, 
wyłączając numery 9 (zgodnie z przepisem 
ustawy) i 19, który pierwoinie otrzymała 
zgłoszona wczoraj druga lista „centrum 
mieszczańskiego", wycofana w godzinę po 
zgłoszeniu. 

Ze złożonych w dniu wczorajszym list 


Nr. 15 otrzymała lista ORMO Stron- | 


skiem zmagających się tam: nacjonalizm 

Uzdrowienie zaś stosunków nastąpi 

na drodze socjalizmu. i 
MBO 
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| nictwa rE na której czele ` 
nieje nazwisko ks. Okonia, następnie 
Kuracha: który przystąpił do stronnic 
ks. Okonia, obrażony na piastowców, 
go nie postawili na liście kandydatów 
przyszłego Sejmu. 

Nr. 16 nosić będzie lista Bloku mniej- 
szości narodowych, której czołowe na 
ska poniżej podajemy: 

Do Sejmu: 1) pos. Icek-Izaak 
baum. Żyd-sjenista, 2) ksiądz katolicki, 
nonik kapitułv katedralnej w Poznaniu, 
zef Klinke, Niemiec. 3) Antoni Wasin 

socialista-fadzralista", Ukraińiec z 
ma, 4) Bronisław Taraszkiewicz, „S 
sta" Białorusin, z Wilna. 5) Eliasz | 
braun, Żyd-ortodoks z Warszawy. 6) 
Zerbe, Niemizc „stronnictwo 
Łódź. 7) Pos. Szvja Heszel Farbetea, 
sjonis sta. 3) Mikołaj Serebrennikow, Ro 
nin. 9) Jakób Wojtiuk, „socjąldemoki 
10) Pos. dr. Oz 
11) Bertho 


Ukrainiec z Chzłma. 
Then, rabin, Żyd-sionista. 
Moritz, Niemiec z Pomorza. 12) Fabij 
Jeremicz. „socjaldemokrata”, Biało 

13) Pos. dr. Salomon Weinzieker, Żyd. 
Artur Pankratz, Niemiec, „socjalista 
Pomorza 15) Michał Kochanowicz, B 
rusin z Wilna. 16) Wasyl Trofimluk. Ul 
niec nauczyciel z Poczajowa. 17) JA 
Wiślicki Żyd z Warszawy. 18) Dr. Ne 
win von Koerber, Niemiec, prawnik z Po- | 
morza. 19) Anatol Lilejew, Rosjanin z 
Grodna. 20) Sergjusz Chrucki, Ukrai 

.z Chełma it, d. 

Do Senatu: 1) Pos. Erwin von Ha 
bach. Niemiec, konserwatysta z Pomorza. 
2) Mikołaj Serebrennikow, Rosjanin. 

Fos. Uszer Izrael Mendelsohn, Żyd 
doks. 4) Aleksander Karpiński, Ukra 
z Równego. 5) Dr. Markus Braude, 
sionista. 6) Jehuda Leib Kowalski, 
ortodoks; rabia z Włocławka. 7) : 
Drewing Niemisc. redrktor z Lodzi 
Aleksander Własow, Białorusin z Wi 
szczyzny. 9) Izaak Bauminger, 
Krakowa. Żyd-ortodoks. 10] Wie r 
Bogdanowicz, Białorusin z Wilna. 11) 
wz Żuchowiecki, Żyd sjonista z Wa 


zd 5 17 należy do listy Komitetu Z 
| noczonych Stronnictw Narodowości Żyć 
skiej. Jest to lista sjonistyczna ze wschod 
niej Galicii która jak wiadomo, nie za 
stała objęta porozumieniem, zawartem 
bloku mniejszości narodowych. 

Nr. 18 otrzymała lista Komitetu 

borczego Inwalidów i zdemobik 
wojskowych 5 


z 


D Wo 


ROBOTNIK”, środa, 27 września 1922 r. 
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y . k 
. Nr. 20 zaopatrzona jest lista Żydow- 
ego Demokratveznego Bloku Ludowe- 
tóry nie przystąpił do bloku mniej- 
ości Narodowych. Na czele listy kroczy 
Nojach Priłucki, następnie pos. S. Hirsch- 
orn, dr. J, Dawidsohn z Warszawy, dr. 
. Szabad z Wilna i inni. Lista do Senatu 
ożona jest z tych samych nazwisk, prócz 
Priłuckiego, któremu brak kilku lat do 
zterdziestki, 
= Wreszcie ostatni nwmer 21 przypadł 
dziale p. Drobnerowi, t. j. liście „Cen- 
lnego Komitetu Wyborczego Niezależ- 
a Socjalistów" (77), Lista ta wygląda 
następuje: 
_, 1) DO Bolesław Drobner, chemik. 2) 
/ Juljan Łopatka redaktor (1? 6 ile wiemy, 
p Łopatka jest z zawodu aptekarzem. 
Trzymał aptekę w Kołomyi, sprzedał ją za 
be pieniądze i przeniósł się do Łodzi, , 
ie również nabył aptekę, Łódzsą apte- 
kę sprzedał p. Łopatka z grubym zyskiem 
rzęd kilku miesiącami i obecnie tvtułuje 
> „redaktorem 't. 3) Dr. Josel Kruk z. 
arszawy członek żyd. partji „Vereinig- 
4) Inżvnier (?!) Jan Haneman z Ło- 
(p. Haneman, o ile wiemy, jest kupcem 
emysłowcem, tytułu inżyniera nigdy 
używał). 5) Franciszek Kowalewski, 
ł Paweł Cepernik. 7) P. Federman, czł. 
 „Wereinigte" z Częstochowy, 8) Józef O- 
sądnik 9) Zacharjasiewicz, 
_ Posiedzenie państwowej komisji wys 
orczej odbędzie się dn. 28 b. m. Komisja 
ostatecznie zadecyduje o przyjęciu list i 
h kolejności, : 
_. PRAWO WYBORCZE DO SENATU, 
Ponieważ obwodowe komisje wyborcze, jak do- 


głosowania do Senatu; wykładając mylnie wa- 


t. j. zamieszkiwanie w okręgu wyborczym 
aajmniej od roku, uważając swój obwód za 
O wyborczy «— Generalny komisarz wyborczy 
wyjaśnia, że według art, 5 ord. wyb, senatu okręg 
wyborczy do Senatu stanowi każde województwo. 
Wystarczy zatem do nabycią czynnego prawa wy- 
be rczego, jeżeli wyborca mieszka od roku na prze- 
strzeni województwa, w którem głosuje, Zmiana 
ca zamieszkania w obrębie danego wojewódz» 
W a nie odbiera obywatelowi prawa głosu do Se- 
natu tylko. przeniesienie się z jednego wojewódz- 
twa do drugiego po dniu 18 sierpnia 1921 r, Wyjąt- 
ki w tym kierunku ustanawia art, 2 ust. 2 ord. wyb, 


, zmieniających niiejsce pracy i urzędników 
owych, przeniesionych służbowo, którzy mają 
© głosowania do Senatu bez względu na czas 
eszkania w nowem miejscu pobytu, 

| OBWODOWE KÓMISJE WYBORCZE. 

| Geteralny komisarz wyborczy podaje do wia- 
lomości; Według art. 3 ustawy z dn, 21 września 
222 r. (nowela do ord, wyb. sejm.), Generalny 
komisarz wyborczy sprawuje nadzór nad obwodowe- 


sarzy wyborczych, ustanowionych przez ministra 
raw wewnętrznych, przy komisjach okręgowych, 
| o om wyboręzym przysługuje prawo- obec- 

ści na posiedzeniach komisji wyborczych (a za» 
n zarówno okręgowych jak obwodowych), oraz 
| przeglądania wszelkich aktów tychże ko. 


(Gdyby dwuch lub) więcej członków komisji 
owej oraz zastępcy tychże pomimo dwukrot» 
go wezwania, uchylali się od spełnienia swych 
bowiązków, przewodniczący uzupełni komisję, po: 
ując do niej dwie osoby piśmienne z pośród 
ców, Gdyby uzupełnienie komisji w powyż« 
sposób było niemożliwe, wszelkie uprawnienia 
omisji przechodzą na pozostałych członków ko- 
sji wz 


In" f 
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= BOLESŁAW LIMANOWSKI. - 
(Dokończenie). 


_ Powtórnie wygnany z Galicji, przez wy» 
sługujących się Austrji „patrjotów”, 
atrzymuje się w Zurychu, Stara się o po- 
akt ly płę w Muzeum polskiem w 
erswilu. Ale burżuazyjni patrjoci" — 
źniejsi endecy — którzy Muzeum opano- 
vali, nie mogli się z tem pogodzić, aby-sta- 
owisko to objął sącjalista, Lim, wrócił te- 
ly do Paryża i mus zarabiać na życie 
racą w Towarzystwie ubezpieczeń New 
rk. Aby módz oddawać się pracy nau- 
sj, Lim, wstawał o godz. 5 rano... 


Ale najcięższe przejścia osobiste, naj» 
wsze warunki materjalne nie mogły zmą- 
é w nim pogody ducha, osłabić jego ener- 
ii odwieść go od celu. Była w Lim. potę- 
na siła, która mu pozwalałą niczego dla 
nie żądać, z pogodą znosić wszystkie 
i dolegliwości emigranckiego życia. 
> siła Idei, której Lim. oddał się nie- 
ydzielnie, o której nigdy nie zwątpił, Dwie 

O takie postaci na emigracji, do 


4 
© 
e 


tórych Lim. przyrównać można: Lelewel ¿ 
tanisław Worcell, Jak oni, Lim, w nędzy 
4 zgryzocie o niczem innem nie myślał, jak 
o wyzwolonej Polsce ludowej, 

1 były 
Lim. długie lata przykrości emigranc. 


ta 


rono w prasie, pozbawiają wielu wyborców pra- | 


ustanowiony w art, 2 ust, 1 ord. wyb, Se- ' 


atu co do świeżo osiadłych kolonistów, robot- | 


mi komisjami wyboręzemi za pośrednictwem ko- | 


ędnie na przewodniczącego komisji lub ` 


chwile epokowe, które wynagra- | 


jego zastępcę, Gdyby i przewodniczący oraz za- 
stępca tegoż uchylili się od spełnienia swych obo- 
wiązków, to okręgowa komisja wyborcza zamianu- 
je niezwłocznie nowego przewodniczącego oraz zav 
stępcę, ł 
Osoby wchodzące w skład komisji, komisarze 
wyborczy, oraz osoby, pełniące straż przy komisji, 
'będą mogły oddać swój głos tej komisji, przy któ- 
rej urzędują, choćby nawet zamieszkały w innym 
obwodzie tego samego okręgu wyborczego, o ile 
przedstawią zaświadczenie od przewodniczącego 
komisji obwodu, gdzie są wpisani do spisu wyboc- 
ców, żę w tamtym obwodzie nie będą głosować. 
DOWODY OBYWATELSTWA POLSKIEGO. 
Do Ministerjum raw Wewnętrznych docho- 
dzą skargi, że znaczna część osób nie wciągniętych 
na listy wyborców Sejmu i:Senatu nie może obec- 
nie składać odpowiednich reklamacji przeciw ich 
pominięciu w spisie wyborców, gdyż dokumenty 
osobiste, służące do stwierdzenia ich przynależno- 
ści do Państwa Polskiego zostały przedłożone wła» 
ściwym władzom administracyjnym celem uzyska- 
nia dowodów osobistych “oraz z powodu niemożno» 
ści natychmiastowego wydania tych dowodów przez 
właściwe urzędy. A 
Wobec tego minister spraw wewnętrznych po- 
lecił starestom i wojewodom, aby niezwłocznie wy» 
dali podległym sobie władzom administracyjnym 
pierwszej instancji polecenie, by na żądanie osób 
bezpośrednio zainteresowanych wydawały tymże 0» 
sobom potrzebne dokumenty za pokwitowaniem 0» 
raz by w tej sprawie nie czyniono stronom żadnych 
trudności, $ 
W KOMISJI OBWODOWEJ PRZY UL, ZŁO- 
TEJ Nr, 22. 

Otrzymujemy następującą skargę: 

W sobotę, dn, 23 b. m. udałem gję do komisji 
| obwodu 175, przy ul, Złotej 22, z ramienia zwezaw. 
pracowników igły w celu sprawdzenia, czy człon 
kowie danego związku, należący do 175 obwodu, 
są umieszczeni na liście wyborców. Po kilku mi- 
nutach członek komisji zauważył, że niektóre kart- 


ki, na których były wypisane nazwiska członków | 


związku, są pisane po żydowsku i zaczął oburzać 


się z tego powodu i krzyczeć, że nie wolno pisać | 


w Polsce po żydowsku, 
że pikt nie może dyktować, w jakim języku mają 
być pis moje prywałne notatki, 

W tym samym lokalu znajdował się przygod» 
nie policjant (zdaje się nr, 1854), członek komisji 
zażądał więc od niego, aby sprawdził moje do- 
kumenty, Pokazałem je policjantowi i ten oznaj. 
mił, że posiadam tymczasowy dowód osobisty, lecz 

(ów członek komisji odpowiedział, że to dla niego 
nie wystarcza, gdyż każdy bandyta może posiadać 
podobny dokument, Na żądanie tego członka poli« 
cjant zatelefonował do komisarjatu i w rezultacie 
oznajmił *mi, że jestem aresztowany. Następnie 
po 20 minutach powiedział mi, że jestem wolny, 

Przez gały czas tego nieprawnego aresztu 
członkowie komisji, jak również policjant wymy- 
ślali mi i po zwolnienfu nie pozwolili mi * dø- 
kończyć sprawdzania, Przewodniczący komisji, 
który był przez kilka minut w lokalu, aprobował 
postępowanie członków komisji, 


% 


M. Kligsberg. 


NADUŻYCIE WYBORCZE. 


Ch-je-na agituje w lokalu Obwodowej 
om Wyborczej, ; 


Jak nam donoszą, lokal Komisji’ Ob- 
wodowej Nr, 18. areny A się przy ul. 
Długiej 9, służy jednocześ w sposób 
pie seni krs wątpliwości za centralę wy+ 
| borczą Ch-ije-ny, 

W Inkalu wspomnianej Komisji stwier- 
dzono kilkadziesiąt przenośnych plakatów 
z firmą Ch-je-nv. oraz napisem: „Kto chce 
lepszych niż dotychczas rządów, niech do- 
pilnuje swych praw wyborczych. 
Zainterpelowana w tej sprawie osoba 


wiarę w lepsze Jittro Polski i polskiego lu- 
du pracującego, 

W listopadzie 1892 r, odbył się w Pa- 
ryżu zjazd przedstawicieli ówczesnych pol- 
skich grup soejaD RA, na którym za- 
łożono podwaliny P, P, S, Lim, był przewo» 
dmiczącym tego ętnego zjazdu i — 
wzruszony do głębi — widział, jak się speł- 
nia jego marzenie, Zjazd paryski był zapo- 
wiedzią, że oto teraz na ziemiach polskich 
powstanie wielka siła w postaci prawdziwej, 
= ye iracki ei agree czyn- 
ne socjalistycznej i że ta partja po- 
wiedzie masy firacujące na walkę zarówno 
o wyzwolenie społeczne, jak i o Niepodle- 
głość kraju. Lim, zawsze ściśle łączył te 
dwa zadania i teraz widział z radością, jak 


w imię tego wielkiego cełu tworzy się partja 


rewolucyjna robotnicza — P, P, S 


Od tego czasu Lim, pracuje w szere- 
gach partyjnych. związany z P. P. S, najser- 
deczniejszemi więzami, Wiek i warunki żw= 
cia nie pozwalają mu być „pr a" wę 
właściwem tego słowa znaczeniu, Ale jest 
on dla nas czemś więcej, niż „przywódcą'— 
jest nam przeczystym wzorem ideowej pod- 
niosłości, jest szt owym człowiekiem, 
wyobrażającym siłę moralną więlkiej Idei. 

Zdumiewająca jest siła żywotna Lima- 
nowskiego! ° Pracuje on bez wytchnienia. 
| Nikt z taką sumiennością i akuratnością nie 
| wypełniał wszystkiego, czego partja żąda- 
ła — jak Limanowski. Nie było pisma par- 
tyjnego, którego by nie zasiłał swemi arty- 
| kułami. A największą radością jego było u- 


$o życia i świetnie usprawiedliwiały jego | czestniczenie w zebraniach. wiecach i na ' że 


$ 


Nie pomogła moja uwaga, | 


urzędująca w lokalu z ramienia Kom, Wy- 
czej — jak nas objaśniono —- nie umia- 
łą odpowiedzieć p jakim prawem w 
urzędowym lokalu obwodowej Komisji wy- 
borczej znalazły się plakąty agitacyjne 
Ch-je-ny. |. d i 
O ipowiedzi Redákeji. 
Wybercy, * Jeżeli zauważyliście, że w jakimś 
apisie wyborców figuruje meboszczyła lub ktoś, zam 
pissy również w innym obwodzią, należy wnieść 
w tej sprawie reklamację do Komisji Obwodowej, 


waza z ` 


WIELKIE ZGROMADZENIA P, P. 
W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ 
W. niedzielę, dn. 1 października odbę- 
dzie się: 
1. W sali Muzeum Przem, i Rol., Krak. 
Przedm. 66, punktualnie o godz. 10 rano. 
| WIELKI WIEC POLITYCZNY 
na. którym przemawiać będą tow. tow.: 
| radny Szpotański, Dewucki, radna' Praus- 
| sowa, Hartleb, Kurowski i in. 
2. Na pl. Parysowskim przy ul. Dzi- 
kiej (Powązki) o godz. 11 rano 


WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY, 


S. 


| na którym przemawiać będą tow. tow.: mował na korzyść bolszewików a przeciw 
| radni Jaworowski, Piłacki, Ziółkowski, Polsce. „Przegląd Katolicki” twierdzi jed- 
iawnik Czarkowski, Dąbrowski i in, nak że mu niz o Monsignore takim nie- 
zet wiadomo, że Nowaczyński rozpowszechnia 

Sejny. kłamstwa „masońskie”, I Nowaczyński, jak 


(Korespondencja własnaj. 


W niedzielę, 17 września r. b, odbył się tu 
wiec przedwyborczy, zwołany przez Suwalski Okr, 
| Kemitet Robotniczy P. P. S, Na wiecu zgromadziło 
| się przeszło 2 tysiące robotników i włościan. 
| Miejscowi chjeniści z ks, Kowalewskim na cze- 
le zmobilizowali się w celu rozbicia wiecu, lecz to 
| im się nie udało pomimo, i4 wciąż starali się o za- 
| kłócenie spokoju. 
|  . Wiee trwał cztery, godziny podczas których 
| mówcy robotniczy wyczerpująco przedstawili zgro- 
| madzonym, do czego dąży P. P. S., walkę, prowa- 
| dzoną przez Zw, Polskich Posłów Socjalistycznych 
| na terenie Sejmu o prawa dla Ludu pracującego, 
oraz obłudną politykę stronnictw burżuazyjnych. 
Zgromadzeni słuchali z zapartym oddechem 
przemówień mówców robotniczych, oklaskując każ» 
| dego z nich, Z pośród przeciwników wystąpiło 
| kilku włościan i ks, Kowalewski, lecz posłuchu u 
| zgromadzonych nie mieli, ą ; 
Przyjęto rezolucję, stwierdzającą, iż zebrani 


głosować będą na listę P, P, S, 


s 


| 
Maty feljeton. 
| 


POTKNIĘCIĘ SIĘ PASZKWILANTA. 

P, Adolf Nowaczyński skarży się bie- 
daczysko w N-rze 33 „Myśli Narodowej”, 
iż „z rozmaitych budek redakcyjnych, sto- 
jących na platformie judeokracji i na pod- 
wórzu helwederskim -— wypuszczono naf— 
całą słorę buldogów, kundli, fox-terierów i 
rozmaitych paskudnych mieszańców”. == 
„Z kanalją całą —— powiada wytworny p. 
Nowaczyński -— polemizować i SZCZĘ” 
gólnie potykać się oczywiście nie myślę”, 
Ale stało się cos wcale paszy 

| Albowiem do „całej kanalji”, do tych bul- 
| dogów, kundli i t. d,, napastujących p, No- 
| waczyńskiego. dołączył się — kler katolic= 
ki, Tak jest — przeciwko p, Nowaczyńskie- 
mu, pohożnemu  „chjeniście' wystąpił 


| „Przegląd Katolicki" (Nr. 11, b. r.) i naz- 
| wal artykuł Nowzczyńskiego p. t. „Monsin 

gnore Komarnickij/ „ohy n napaścią na 
| papieża Piusa XI i wogóle władze kościel- 
ne r 


zjazdach, na których przemawiał zawsze z 
tą samą młodzieńczą zaiste wiarą, zawsze 
wtajemniczony dokładnie w sytuację polity- 
czną wogóle, w sytuację partyjną w szcze: 
gólności. 
Dorobek naukowy Lim. ększał się 
coraz bardziej, Do poprzednio wydanych 
wielkich dzieł ły nowe; „Historja dee 
| mokracji polskiej”, „Stanisław Worcell*, 
„Historja ruchu rewolucyjnego w Polsce w 
r. 1846", „Szermierze wolności“ (zbiór ży 
cięrysów od Emilji Platerówny, bohaterki 
powstania listopadowego, do Walerego Wró- 
blewskiego, generała komuny paryskiej), 
Oprócz tych wielkich dzieł, Lim, pisał rów- 
nież krótsze, popularne dzieła historyczne, 
z których wymienimy najważniejsze: „Po- 
wstanie narodowe 1863 i 64 r.” ,/.„Stuletnia 
walka narodu polskiego o niepodległość”, 
„Odrodzenie i rozwój narodowości polskiej 
na Śląsku, „Historja Litwy”, „Rok 1793". 

W r. 1900 Lim. był przedstawicielem 
P. P. S. na międzynarodowym kongresie so- 
cjalistycznym w Paryżu. W tym właśnie 
czasie sekcja parysku'P. P. S. zorganizowa» 
ła obchód jubileuszowy 65 lat życia i 40-le- 
cia pracy pisarskiej Lim. 

Dopiero w r. 1907 — po trzydziestu la- 
tach! — pozwolono Lim, wrócić do Galicji, 
Lim, osiadł w Krakowie, Tutaj też w r. 1910 
P, P, S. trzech zaborów zorgawizowała wiel. 
ki obchód jubileuszowy dla uczczenia 75-le- 
sią życia i 50-leria pracy naukowej i pisar- 
skiej znakomitego działacza, Swoje prze- 
mówienie na obchodzie Lim. zakończył sł 
wami, wyrażającemi niezłomną wiarę w to, 
Polska zdobędzie niepodległość. ` 


Mówi się tam o Nowaczyńskim prosto 4 
'4 j 


* 
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Nr. 264 
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z mostu i określa jego metody publicystycz- 
ne jako „fantazię roznerwowaną* a myśli 
jako „wyplute śliną”, Pisze się tam, że on 
swe „artykuły mierzy na łokcie i zasypuje 
niemi bruk warszawski”, — „W artykule 
p. Nowaczyńskiego są nieścisłe, pozbawio- 
ne wszelkiej podstawy, niegodziwie tenden- 
cyjne twierdzenia o Papieżu i Watykanie”. 
Jest Nowaczyński podług „Przeglądu Ka- 
tolickiego” „patrjotą ślepym czy zczowa- 
tym” (idź do okulistył), Odbiera mu się 
wszelkie pozory jakiejkolwiek  ideowości: 
P. N. może się kontentować hororarjum 
autorskiem za swe długie, brukowe artyku- 
ły..' A wresznie, a wreszcie|--wstrzymaj-, 
cie śmiech przyjaciele! — oskarża się go o 
rzucanie (na Watykan) paszkwiłów, zmy- 
ślonvch przez wszechświatową masonerję”. 
Zrobił głupstwo Nowaczyński, zapomniał 
na chwilę, że jest wiernym sfużką „Chje- 
ny” i napadł na kościół katolicki. Urodzo-- 
nv paszkwilant zapomniał, że pisarzowi | 
reakcyjnenu! nizwolno krytykować kościo- 
ła — i to kiedy? W okresie wyborczym! 
A bylo to tak. Naczytał się biedak w ` 
gazecie rzymskiej „L ltalie" o „Monsigno- 
re Komarnickin' jakoby ten Monsignore 
był katolikiem obrzezanym i papieża infor- 


niepvszny, pokornie przeprasza za 

art, i papieża i kościół i klechów i „Ch-je- 
nę”, 
Otóż ło. Nawet katolicy pobożni mogli 
się przekonać, że Nowaczyński we wsze!- 
kich dziedzinach iest nieodpowiedzialnym 
paszkwilistą, Jego informacje, oszczerstwa, 
napaści są oparte wszędzie na takich sa- 
mvch fundamentach". Publicznie np. swe- 
go czasu zadał mu kiam Berent, którego 
nazwisko: Nowaczyński wplątał do perfid- 
nego paszkwilu na Pimasnego. I w lite- 
raturze jest też to samo. p. o „naiiko- 
wych” informacjach rzeczonego literata w 
zakresie Krytyki lilerackiej świadczy opi- 
nja prof. Tretiaka o pracy Nowaczyńskie- 
go p. t. „Poleniusz”, Trętiak przytacza 
zdanie N, o dziele A. Lefranca „Sous le 
masque de „William Shakespeare" i powia- 
da: „Podebnie ścisłe, jok ta informacja o 
pracy Lefranca, której Nowaczyński nisdy 
prawdopodobnie nie czytał, są wszystkie 
niemal dane historyczne i literackie w je- 
øc pracy”. („Przegląd Warszawski” Nr. 7). 
I te nieścisłości z bonedyktyńską gorliwo- 
ścią wylicza mu Tretiak. 

Z tego wszystkiego (sila zaiste złego na 
iednego) wynika, że mianowicie dawny a» 
narchista. potem współpracownik „Naprzo= 
du”, potem filosemita i współprac 
„Nowej Gazety” Kempnera, oraz „Głosu“ 
Dawida, rudy radykał, następnie neopozy- 
tywista i przyjaciel „Kurjera Porannego". 
później moskałofil i wróg Legjonów a wnet 
znowu na chwilę legjomista i chwalca „Kor 
mwendanta”, wreszcie nanowo zwolennik 
Kołezaka i Judenicza, w końcu wściekły 
już antysemita i propagator faszyzmu == 
jest nieodpowiedzialnym wszechstronnie 
jako publicysta, informator i krytyk. 

Z urodzenia zdolny satyryk, zdolności 
zmarnował zupełnym em charakteru 
i zasad i teraz już tylko śmieszy ohydnym 
żargonem kosmopolitycznym, który świad- - 
czy © zatracie instynktu literackiego, a ce 
za tem idzie u pisarza — instynktu ideowe- 
go, a nawet narodowego. I teraz nawet kler 
traktuje pogardliwie paszkwilanta „Cheje 
ny", ' Zysław, 


M] 


tańczycy 


z 
PP EPA 


| krakowscy, ugodo warszawsko-peters- * 
burscy, endecy wszechpolscy, dod 


głej Polsce — jest 
dąży do tego, aby Polska stała się Rzeczą” 
pospolitą wyzwolonej pracy. 

Lim. pióra z rak nie zcza, W ro” 
ku ub, wyszła z druku jego dwutomowa „S0. 
cjologia”, w r. b. praca p. t „Państwo bol- 
szewickie w świetle nauki”, Lim. wydaje 
„Plutarcha polskiego" -— szereg życiorys 
sów znakomitych mężów polskich, 

Zasługi Lim, dla Polski i ludu polskie- 
go są ogromne. Zasługi te polegają nietylko 
na tem, co Lim, napisał i zdziałał, ale ne 
całem jego — doprawdy, świętem — 
„Łatwiej być myślicielem — mówił w r. 1900 
na  obchodzie jubileuszowym Kazimierz 
Krauz — łatwiej być uczonym i pisarzem: ' 
ale nie żądać nic dla siebie, ale żyć życie 
date jedynie wiarą w ideał, bez ambicji 089- 
bistej, bez najmniejszych korzyści materjal- 
wych = to dopiero przykład wyjątkowy "7 
a taki przykład. towarzysze, daie Lima- 
nowski”, > 


ROBOTNIK”, środa, 27 września 1922 r. 


Listy z 


Paryża. 


(Korespondencja własna), 
Rewelacje „Matina“ o p. Clemenceau.— Jeszcze o konflikcie 


bk Krytyka rządów p. Brianda, a nawet 
| prawicowych, jak p. Poincare, przez 
| gję menceau i jego przyjaciół mszczących 
rody pozbawienie władzy, lecz bynaj- 
ej niepozbawionych nadziei jej odzy- 

| 3a a, nie ograniczyła się na polityce ze- 
i ski znej: ale i wewnętrzne rządy francu- 
| ae od chwili upadku gabinetu Clemen- 
| izy były przedmiotem coraz to zjadliw- 
„ gl krytyki pp. Clemenceau, Tardieu, 
sadla, ms k oną gym reakcjoni 
monarchistycznych i bonapartystycz= 
api Ataki te w ostatnich Gkwaki: Kai 
de ły rozmiary niebywałe, w miarę zwy- 
i Ew socjalistycznych do rad generalnych 
ię onsolidowania się burżuazyjnych sił le- 
 „i0owych, pod egidą Caillaux, który przez 
uższy czas był okrzyczany za zdrajcę 


, I znów zaczęto wyciągać stare bajki 
czasów wojny, że gdyby Clemenceau. nie 
Wpakował do więzienia Caillaux i Malvy to 
Oddawna Niemcy byliby w Paryżu. Klika 
b. Clemenceau na jednej linji postawiła 
Rotorycznych szpiegów Francji, sprzedaw- 
ków i t. p. z Caillaux, Malvym, Brian- 
sem, Vivianim, komunistami i socjalistami, 
Drzestrzegając przed nimi społeczeństwo. 
a Nienawiść do proletarjatu i do wszyst- 
ch ludzi, podejrzanych o mniejsze lub 
iększe sympatje dla najelementarniej- 

| tych nawet reform w interesie klasy ro- 
| »tniczej, (jak np. 8-fodzinnego dnia pra- 
| Y) orzyła we Francji kapitalistycz= 
 Bo-reakcyjną harmonię, z której skorży- 
stał Clemenceau, przyjaciel imperjalizmu 


Angielskiego, ale zato wróg uświadomionych 
 tobotników. kz s 


| To jego ostatnie stanowisko, będące e- 
| *encją ideologji wszelkich Bloków Narodo- 
Wych zapewniło mu długą bezkarność; w je- 
„«polityce wojny” i w polityce zagranicz- 
à RU Clemenceau j w swej ostatniej 
| Narjerze, natrafił na przeciwnika groźnego, 
| *ównież człowieka z „Panamy“, właściciela 
botężnego wpływowego „Małina”, który 
lą jakichś swoich po , rozpoczął ak- 
ię. nie przebierającą w środkach, przeciw 
3) ojew polityce mozna p. Llovd 
É e'a i związanej z nią polityce p, Cle- 
ienceau, oskarżając Rye Saee = tego 
Btątnieśo o wysługiwanie się Anglji Sy- 
ema tyczna ta akcja „Matina” i związa- 
| Ych z kapitalistycznemi interesami tego 
sma, rozmaitych deputowanych i seńato- 
„W. nietylko że udaremniła p. Clemenceau 
 „|zydenturę Francuskiej Rzeczypospolitej 
“e i przepołowiła na tle polityki zagranicz= 
ej Clemenceau i „Blok Narodowy”, które- 
1 E „Matin“ też jest „szyldem”. Tak że w 
|) kwestji polityka „Matina”, a głównie, 
|galczanie pana Clemenceau, szło na rę- 
>e demokracji i socjalistom, choć stawiali 
| wsze na jednej płaszczyźnie uczciwość 
 Bolityczną „Matina” i starego tygrysa. 
|, Ostatnie rewelacje „Matina”, w związ- 
|| z wyjazdem p. Clemenceau do Amery- 
t i z zawieruchą balkańsko-azjatycką — 
Maly nowy przyczynek, oświetlający zgub- 
"Ą jego działalność awanturniczą i to 
„mem zawarciem pokoju w r. 1918. Otóż 
| października p. Clemenceau wydał roz- 
az marszałkowi Franchet d'Esperay (dó- 
adnie przez „Matina” podany), który za- 
Uerzał z wojskami salonickiemi, w è 
zez Węgry do Niemiec, aby zamiast te- 
| rozpoczać plan akcji wojennej przeciw 
„dsji, nietylko w dalszym ciągu przeciw 
Państwotn centralnym, ale również w celu 
Wealizowania blokady ekonomicznej prze- 
bolszewizmowi i wywołania jego upad- 
| Ale najciekawsze w tem jest to, że p. 
| slemenceau oświadczył w swoim r ie, 
|> to odpowiada życzeniom rządu francu- 
| Riego, a realizacja tego będzie: dopiero 
| vymagała zgody zainteresowanych państw 
_| ntenty! Marszałek Franchet d'Fsperay 
Ją to odpowiada, że jego wojska są niedo- 
jateczne by wejść do tego zlodowaciałego 
| Taju w zimie, że co najwyżej mógłby się 
l mać w Odesie i w portach sąsiednich i 


4,4 


bałkańskim, 


że wojska z rezygnacją patrjotyczną zde- 
 cydowały się przeciągnąć swój pobyt na 
| Wschodzie i o ile one z ochotą wkraczają 
| do Węgier, przewidując pochód tryumfalny 
| przez Niemcy, o tyle okupacja i wojenne 
| operacje na ainie i w Rosji byłyby źle 
| widziane i mogłyby wywołać przykre zaj- 
ścia. Jakże teraz bunt marynarzy francu- 
dih a Czarnem Morzu staje się zrozu- 
mia 
= er to ~ mpata nowe = 
czy. iędzynarodowy  proletarjat, z 
względu na jego stosunek do  Bolszewii, 
przeciw tym kombinacjom występował, ale 
dobrze jest że potwierdzenie tego faktu i to 
w R: barwach wyszło od mar- 
szałka Franchet d'Esperay. 
Ale 5-go listopada, na tydzień przed 


zawarciem ju, następuje nowe rozpo- 
rządzenie koncentrowania wojsk przeciw 


Niemcom! „Matin” podaje takie rozporzą- 
dzenia anarchistycznego autokraty, wydane 
marsza i Franchet d'Esperay: W dn. 8 
października — rozporządzenie dyzlokacji 
armji wschodniej i zczenie komendy 
nad wojskami angielskimi; w dn. 27 paź- 
dziernika rozkaz ot pęka kampanji 
przeciw Rosji; 5 listopada rozkaz koncen- 
trowania wszystkich wysiłków przeciw 
Niemcom. „Otóż tak, kończy Matin, była 
prowadzona wojna na Wschodzie w godzi- 
nie zwycięstwa. Możnaby się śmiać z tego. 
gdyby się nie chciało płakać”. 

Niektóre pisma postępowe żądają ko- 
misji śledczej, a „Ere Nouvelle" p. Cail- 
laux takie stawia oskarżenie: 

1) Pan Clemenceau zostawił nieruszo- 
ną pani atk rata iaa E 

2) Zawar ój korzystny dla Ang! 
a szkodliwy dla Francji, nie radząc się 
prezydenta republiki, a tem samem gwał- 
cąc konstytucję z 1875 r. 

3) Podpisał pakt gwarantujący, mają- 
cy tylko wartość przy . udziale Stanów 
Zjednoczonych, a wiać że będzie on a- 
nulowany przez Senat amerykański. 

4) Dobrowolnie oddał, wbrew opinii 
zwycięskiego wodza (Franchet d'Esperay) 
klucze Azji rządowi angielskiemu. 

Claude Farrere, oficer marynarkii zna- 
komity pisarz francuski energicznie naciera 
na Angljęj w konflikcie bałkańskim i również 
oskarża uległeśo jej Clemenceau. Claude 
Farrere powiada, że „Francja nie może bić 
się przeciw Turkom, bo walczyłaby w ta- 
kim razie przeciw własnym interesom i 
neutralności Dardanelów. Gdy Rosja w 
1915 r. żądała Dardanelów, Francja i An- 
glja oddały je. To był posiew wiecznej woj- 
ny". A dalej pisze Farrere: ,„Anglja obmy- 
śliła rewolucję rosyjską, bo ta rujnująca 
rewolucja zwolniłaby ją od dotrzymania 
obietnicy. Wywołanie rewolucji rosyjskiej 
podczas najwiekszego wojennego napięcia, 
było gestem zdrady przeciw Entencie. 
roku 19188 Niemcy zostają pobite, a 
Rosja obalona — pan Clemenceau z lek 
kiem sercem oddaje wówczas cieśninę Dar- 
danelską Anglji. Nie walczmy dziś prze- 
ciw samym sobie”. A dalej: „Neutralność 
Dardaneli, lub wojna wybuchnie jutro”. 

Czyż nie przyglądamy się tu oszukań- 
czej a tragi-komicznej, politycznej komedji 
pomyłek? Anglja pono wywołująca w Ro- 
sji rewolucię, pan Clemenceau tłumiący ją 
i później wysługujący się jej na terenie 
tej samej Anglji? Tymczasem Smyrna spa- 
lona, trupy leżą pokotem, a politycy za- 
stanawiają się, czy to turecka, grecka, czy 
armeńska robota?! A wyrok wydadzą sto- 
sownie do koniunktur politycznych. 

Ale wedłuś nas są tylko dwaj główni 
winowajcy: z jednej strony Bloki Nada: 
we kapitalistyczne, szukające dla siebie 
ciągłego żeru zez nędzę, głód, pożogę 
i wóinę, a z drugiej strony jeszcze ane- 
miczna demokracja i rozbity przez Bolsze- 
wję proletarjat, tym gwałtom nie umiejący 
jeszcze położyć właściwego kresu! 

Hieronimko. 


| Gie drien odd jam ustawodawczego. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 341. 


|, Sejm Ustawodawczy zakończył swój 
i wot. Wczoraj o godz. 10 m, 18 wiecz. p. 
 Tszałek zamknął ostatnią sesję Sejmiut, 
 Dowiadając jeszcze jedno uroczyste po- 
| sFdzenie, ale już tylko dla stwierdzenia, że 
|*lm Ustawodawczy przestał istnieć i odda- 
|pg władzę instytucjom, ustanowionym w 
| „| OStytucji 17 marca, Posiedzenie to odbę- 
|; się 20 listopada, w przeddzień zwoła- 


p p o, pierwszego zwykłego Sejmu 
“Piitej, 


BD 


dniu tym Sejm Suwerenny spl- 
Swój akt zejścia, rozwiąże się. Faktycz- 
od wczoraj przestał już być czynnikiem, 
śającym w życiu politycznem Pań- 
Polskiego. | 


| 


Długi szereg miesięcy zdawaliśmy na 
tem miejscu sprawę z obrad sejmowych, z 
nastrojów, panujących w Izbie, z przemó- 
wień posłów, z zachowania się stronnictw, 
starahiśmy się dać wierny obraz tego, czem 
był Sejm zmia ay A Wczorajsze ostat- 
nie posiedzenie było dla tak 
| charakterystyczne, tak znamienne, że 
| nam możność raz jeszcze, raz ostatni prze- 
| świetlilć istotę tego Sejmu. = 
A więc. Niezwykle jaskrawo, wyraźnie 
wwydałniła się wczoraj konsekwentnie anti. 
państwowa działalność prawicowej, reak- 
cyjnej części Izby, dowodzonej przez ende- 
cję. W sprawie pożyczki złotej endecja za- i 


„skiego”. 


si t 


,Pp. Ratajowie, Rudzińscy, Dąbscy posłusz- 


| 3 m. 30, trwało 8 godzin. Poniżej uwzgled- 
| niamy z braku miejsca jedynie najważniej- 


i jąc część sprawozdania do jutra. 


jęła stanowisko wręcz wrogie istnieniu i ca- 
łości skarbu. Jawnie dążyła do tego, aby 
pożyczkę odrazu skazać na niepowodzenie, 
przez wtrącenie poprawki, że państwo od- 
powiada za pożyczkę „całym swym mająt- 
kiem", a nie „kruszcem z zapasów P. K. K, 
P.', jak przewidywał projekt rządowy. Po- 
mysł endecki oznaczałby oparcie pożyczki 
na wszystkiem i na niczem, oznaczałby fias- 
co pożyczki, do czego zresztą prasa endec- 
ka pcha nieustannie, szerząc fałszywe po- 
głoski i panikę na rynku pieniężnym, Ch-je- 
na pokazała, co umie: niech zginie Polska, 
jeżeli władza nie należy do endeków, niech 
skarb będzie pusty, niech marka toczy się 
w otchłań, jeżeli ministrem skarbu nie je$t 
endek! | 

Nawet spokojny i zrównoważony min. 
Jastrzębski, swemi poglądami społecznemi 
i gospodarczemi zbliżony raczej do prawi- 
cy, musiał b. energicznie napiętnować to an- 
tipaństwowe zachowanie się endeków. 

Dalej. Przyśwożdżono fałszerstwa i 
kłamstwa przywódców endeckich, Taki p. 
Radziszewski, powaga finansowa prawicy, 
okazał się pospolitym kłamcą, zarozumia- 
łym i zbrodniczo łatwowiernym agentem 
finansowym państwa. 

Jak wykazał na podstawie dokumentów 
min, Jastrzębski, p. Radziszewski skompro- 
mitował siebie i rząd podczas tak rozrekla- 
mowanych a kosztownych podróży do Pary- 
ża po złote rumo, po pożyczkę zagraniczną. 


Czyż nie jest charakterystyczne dla o- 
kreślenia etyki postępowania prawicy, że 


Sejm na ostatniem swem posiedzeniu musiał 
zająć się sprostowamiem konstytucji, usunię- 
ciem z ustawy marcówej fałszerstw, które 
wtrącił do tekstu inny ódca Ch-je-ny, 
p. Dubanowicz, korzystając z tego, że jest 
sprawozdawcą i że ma po swojej stronie nie- 
lojalnego marszałka? 

A potem Sejm pokazał jeszcze jedną 
próbkę swej predukcji ustawodawczej. Tyle 
już z tego Sejmu wyszło dziwolągów usta- 
wowych, wczoraj do szeregu dodano jeszcze 
jeden. Przeciwko głosom naszych towarzy- 
szy i kilku „wyzwoleńców” uchwalono ustawę 
„o zasadach powszechneśo samorządu wo- 
jewódzkiego, a w szczególności województw 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławow= 
jo". Uchwalono ustawę, której nigdy nie 
będzie można wprowadzić w życie, Obawia- 
no się jak ognia wyrazu autonomja, odże- 
śnywano się od autonomji terytorjalnej, a u- 
stanowiono ostatecznie aż trzy autonomje, 
dla trzech województw, dla każdego od- 
dzielnie. Bo cóż to znaczy, że no. seihiki 
wojewódzkie mają uchwalać usfaww. które 


WYIDANKĘ będą sankcji prezydenta Rzplitej 


p? 
„  Endecja, która ustami p. Głąbińskiego 
pierwotnie stanowczo opowiedziała się prze- 
ciwko ustawie rządowej, a potem za podpi- 
sem. tego samego p. Głąbińskiego złożyła 
wniosek niewiele się różniący od projektu 
prez. Nowaka — ta sama endecja odrazu, 
w ciągu kilku dni stała się pionierką zasto- 
sowanią szerokiego samorządu, po tó tylko, 
aby złożyć kukułcze jaja, w postaci usunię- 
cia powszechnego głosowania do sejmików. 
Mamy tu zapowiedź dążenia reakcji w przy- 
szłym sejmie do stopniowego utrącenia rów- 
ności i powszechności wyborów. 
Grupy zaś centrowe Sejmu, wraz z Rzą- 
dem, do piastowców i enpeerów włącznie, 
nie miały odwagi przeciwstawić się ener- 
gicznie endecji i pozwoliły z niefortunnego 
projektu rządowego uczynić śmiesznego po- 
tworka, który będzie świadectwem obłudy 
większości sejmowej. 
Włościanie sejmowi pozatem -skorzy- 
stali raz jeszcze ze sposobności, aby wyka- 
zać, jak ciasny jest ich widnokrąg, jak wiel- 
kie sobkostwo, jaki przerażający brak kul- 
tury, Ustami piastówca, p. Średniawskiego, 
mieli smutną odwagę oświadczyć się prze- 
ctiwko wnioskowi tow, Diamanda o udziele- 
miu subwencji zagrożonej operze stołecznej. 


nie głosowali według wskazówek p. Śred- 
niawskiego. 
No i wreszcie sam sposób obradowania, 
zaprowadzony przez p. marszałka Trąmp- 
czyńskiego. Jak zwykle przed końcem sesji 
olbrzymi porządek dzienny: 27 punktów. 
Posłowie zajęci różnemi sprawami, wszyst- 
kiem, tylko nie tem, co się dzieje'na sali 
Pare zdań referenta, krótkie zapytanie mar- 
szałka, stwierdzenie, że nikt się do głosu nie 
zgłosił i że niema sprzeciwu — i już sprawa 
załatwiona. Jazda dalej! Nieco dłużej za- 
trzymano się*przy sprawach, przy których 
już wprost przyzwoitość parlamentarna ka- 
zała się zastanowić, jak przy sprawie samo- 
rządu — i znowu naprzód w tempie, wvłą- 
czającem dobrą robotę ustawodawczą. Wy- 
a pracowitość i energja — dopiero w 

tniej chwili przed zgonem, 
Zakończenie prac Sejmu zmartwi chy- 
ba tylko kamieniczników, którzy wskutek 
stanowcześo protestu socjalistów nie docze- 
kali się ziszczenia swych marzeń o obałe- 
niu ochrony lokatorów. 
Posiedzenie, które rozvoczęło się o £. 


sze momenty wczorajszych obrad, odkłada- 


GŁOSOWANIE NAD USTAWAMI FINANSO- g 3 

WEMI. . "ię, 

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw przy- SĘ 

stąpiono do głosowania nad ustawami finansowe= | 
mi. 


ALE 


Przy ustawie o złotym polskim odrzucono po- 
prawkę tow. Diamanda o ustanowienie równania SE 
złoty polski == 1/10 franka, oraz drugą ewentual- © 
ną poprawkę tegoż posła o równanie 1 złoty polski 
= % franka. , „ 

Następnie ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. PE | 
Nastąpiło głosowanie nad ustawą o pożyczce 
złotej. Wa 
© Poprawkę fow. Diamanda o dodanie w art. 1 240 
słów „do wysokości 100 miljardów” odrzucono 1 

Poprawkę p. Majewskiego, aby w art, 3 za- | 
miast słów „zabezpiecza się zapasem kruszcu P. 
K. K. P” było „zabezpiecza się majątkiem Rze | 
czypospolitej" przyjęto 104 głosami przeciw 86, s 
poczem całą ustawę przyjęto w drugiem czytaniu, y 

Przystąpiono do trzeciego czytania, h i 


MIN. SKARBU JASTRZĘBSKI ATAKU- ` 
\ JE „CH uż JE - NĘ”. „ią s 
Niestety na poprawkę p. Majewskie=- 

go nie mogę się zgodzić i w razie jej przy. 

jęcia w trzeciem czytaniu ustawę cofam, 
gdyż w takim razie do niej nie przywiązuję 
żadnej wagi. Prawica zrobiła wszystko, 
aby te ustawę i pożyczke udaremnić w ży- 
ciu. Mówiono wczoraj dużo o pożyczkach 
zagranicznych. Nie jestem przeciwnikiem 
pożyczek zagranicznych, tylko nie wierzę, | 

żebyśmy tak łatwo pożyczkę dostali. P. 

Radziszewski powiedział, że w maju r. Z % 

z: podpisał, tylko nie dodał jednej 

drobnej rzeczy, że do podpisu tego doku- 

mentu brakowało drugiego podpisu, nasze- 
go posła w Paryżu Zamoyskiego, który ka- 
tegorycznie odmówił podpisu. WEZ 
am tu list jego do ministra Michal- 
skiego. Pisze on, że po zbadaniu ych 
co 3 osób, które pr marins pożyczkę, 

w jednym z pierwszych banków w Paryża 

e eiv; że firma, którą te osoby przed- 

stawiały. zupełnie nie jest zarejestrowana 

i nie jest znana w Paryżu (wrzawa na 

wicy) i że nie jest wskazane dla rządu 

kiegokolwiek 3 

znaczniejsze kontrakty. di 

chalski wszelkie układy zerwał. BZ 
(Tow. Diamand. Może znowu kto pò- 

jedzie do Paryża, Państwo płaci koszta}. 
Min. Jastrzębski. Po objęciu przeze- © 
mnie urzędu ministra sprawę wznowiono. 

Miałem wizyte p, Radziszewskiego i - 

stawiciela tej firmy, ale grzecznie uchyli- 

łem te układy. Takich rzeczy się nie o- 

głasza, ale p. Radziszewski dodał insynta-- 

cję, że pożyczkę cofnięto po objęciu wła- 
dzy przez nowy rząd. Ale. przepraszam, 


tak nie było. i „rd 
mie DRA 


Głos na prawicv: Trzeba to 
wiedzieć przy Radziszewskim, 05 
Tow. Diamand: Nie będziemy R tag eg 
tować, bo Radziszewskiego tu niema!  ć 
Min. Jastrzębski: To nie wszystko. Kil- 
ka tygodni temu ukazała się w pismach Fie y 
wicowych notatke, że zapas dewiz w P. K. xi 
K. P. topnieje, a P. K. K. P. ogłosiła lojal- ` 
ne sprostowanie. P. Radziszewski słusz- 
nie nie zadowolił się tem, był osobiście w 
P. K. K. P. Pokazano mu wszystkie księ- 
gi i przekonał się, że fo była pogłoska łał- 
szywa i dał temu dowód, mówiac z ba > g 
z przedstawicieli Rządu tu obecnych. Te 
nie przeszkodziło jednak, żeby w „Gazecie 
Warszawskiej” i „Porannej' ukazał się 
artykuł, że Rząd w ciągu ostatnich miesię- 
cy wydał 23 miljonów marek złotych. T 
ten Rzad, który tak marnotrawił dobro ih 
Państwa, jutro ma się zgłosić do publicz- 
ności o pożyczkę, Przygotowano mu te- 
ren do akcji doskonale. Ee. 
Ks. Lutosławski: O przygotowanie te-- 
renu trzeba sie zwracać do przyjaciół, nie 
do przeciwników. p 
Min. Jastrzębski: 
przyjacielska, lecz państwowa. 
na lewicy). e 
Ks Lufosławski: Rząd nie mający zat- 
fania narodu... Dalsze słowa toną w SOF 
kiej wrzawie. ; RAA 
Min Jastrzębski: Ja nie pretenduje 
yczce © 


jas 73 
państwa zawierać z tą firmą 
Wobec tego p. Mi- 


Th ieia 


GA 


To nie jest sprawa „A 


(Wrzawa 


joe? 


stwowego tej Izby. 
Ks. Lutosławski: 


i To obłąkany). 
Min: Jastrzębski: O ile ustawa będzie 
przyjęta wraz z poprawką p. Majewskiego, 
ja ustawe cofam. RA? 
Ks. Lutostawski: Nie, ona będzie usta- 
RER: 

Tow. Dizamand: Zamech się nie uda. 


P. Osiecki postawił wniosek o restytum ranie 
art. 3 w pierwotnem brzmieniu. PADA 
10. 


Wniosek ten przyjęło 154 głosami przeciw 
Całą ustawę uchwalono w trzeciem SA 
ą ę w czytanie j ką 


I 1 


(Brawa na lewicy). 


USUNIĘCIE FAŁSZERSTW Z KONSTYTUCJI. 
Przystąpiono do wniosku p. Woźnickiego w 
sprawie ustalenia tekstu ustawy konstytucyjnej. 
Pos. Woźnicki. Przypomina, iż przed samym 
głosowaniem w trzeciem czytaniu nad ustawą kon- 
= stytucyjną sprawozdawca jej p. Dubanowicz zgło- 
| sił poprawki, które jmazwał stylistycznemi i nie 
_ _ zmieniającemi sensu artykułów. M. in. znalazły 
się poprawki do art. 66 i 72, które jednakże oka- 
zały się istoinemi, 
W art, 66, który brzmiał „wszystkie organy 


zwierzchnikiem” opuszczono słowo „możliwie”, co 
zasadniczo zmieniło seas. 

Tak samo art. 72. Brzmiał on „ustawa prze- 
prowadzi zasadę, że od karnego orzeczenia władz 
administracyjnych zapadłego w drugiej instancji 
będzie przysługiwało stronom prawo odwołania się 
do władz sądowvch. P. Dubanowicz tę drugą in- 
stancję wprowadził zamiast pierwszej instancji, co 
również jest zmianą istotną. 

_ Obecnie komisja konstytucyjna przywraca wła- 
~ ściwy tekst tych artykułów, będących wyrazem 
prawdziwej woli Sejmu, i wnosi „Sejm Ustawodaw- 
>. czy wzywa Marszałka Sejmu do sprostowania tek- 
> Stu art. 62 i 72 ustawy konstytucyjnej przez doda- 
_ mie i zastąpienie odpowiednich wyrazów”, 
Uchwałę komisji przyjęto jednomyślnie. 


hm SAMORZĄD DLA GALICJI WSCHODNIEJ, 


Potem izba przeszła do obrad nad samorządem 
dla województw: lwowskiego, stanisławowskiego 
tarnopolskiego. 
~ Referuje pos, Halban i. opowiada znane już 

S enad projektu w hgg- podkomisji. haiio aA 
: a projekt powstały z aczenia projektu rządo- 
wego o samorządzie dla Małopolski Wschodniej z 
projsktem p. Głąbińskiego, ustanawiającego ogółsa 
gasady samorządu. 


_ _ Przenówiene tow. Miedzi ikowskiego 


5 Gdy przed rokiem wysunęliśmy pro- 
~ gram autonomii terytorjalnej trzech woje- 
© wództw Małopolski, zarzucono nam, że 
_ chcemy oderwania jej od Polski i to hasło 
~ rzucono w tłum. Dziś jeszcze jest ono ka- 
= siem agitacyjnem. Wobec tego muszę 
_ stwierdzić, iż w 1919 roku nikt inny tylko 
" Zw. Lud. Nar. ze $. p. Skarbkiem na czele 
= wniósł projekt autonomii prowincjonalnej 
% dla Małopolski wschodniej. Pojęcia auto- 
<  nomji terytorjalnej i prowincjonalnej po- 
AĆ ją się zupełnie. jeśli więc autonomja 
oznacza oderwanie, to Zw. Lud. Nar. chciał 
widać tego oderwania w 1919 roku. Dzi- 
_ wić się należy, że powtarza się to na wie- 
= cach przedwyborczych i w rzekomo poważ- 
'. mych organach prasy. 
~ — Nasza koncepcja autonomii jest inna 
_ niż koncepcja komisji konstytucyjnej. Pro- 
' ponują nam trzy autonomiczne wojewódz- 
` twa, których sejmiki będą podzielone na 
dwie kurje. Jeśli między niemi nie dojdzie 
= do zścdv — sprawa odpada. Stworzono 
| tak skomplikowany aparat, któremu podob- 
` mego nigdzie niema. Stworzono rodzaj li- 
kerum veto, żądając zgody obu kurji. Da- 
lej wbrew konstytucji wprowadzono nie- 
równość prawa wyborczego przez to, że 
przy wyborach do sejmików równa liczba 
posłów ma być z kurji powszechnej i rów- 
~ na z ukraińskiej niezależnie od stosunku 
__ liczbowego obu społeczeństw. 
"Projekt komisji mija się wobec tego 
z celem i nie prowadzi Ę uporza - 
nia stosunków w Małopolsce wschodniej. 
Tworzy sztuczny podział terytorjum na 
trzy odrębne terytorja i rozbija żywy or- 
ganizm społeczny. Jedyną drogą do załat- 
wienia. Małopolski wschodniej jest zapew- 
_ mienie jej takiego porządku, który 
_" wzmóśł szczere przywiązanie ludności u- 
= kraińskiej do Polski. Prezee Głąbiński 
wyraził nadzieję, że możliwą jest asymi- 
 lacja narodowościowa ludności ukraiń- 
skiej. Jest to teoretyczna podstawa poli- 


|. tyki Nar. Demokracji na wschodzie, zgod- 
| na z ideologją tego stronnictwa, która nie 
= może się wyzwolić z atmosfery kultural- 


_ mo-pclitycznej, jaka wytworzyła prąd na- 
 cjonalistyczny w Niemczech I Rosji W a- 
symilację nie wiarzę. Naród w tem sta- 
djum rozwoju co ukraiński nie da się cof- 
nąć wstecz i uczvnić częścią społeczeństwa 
polskiego. Zagadnienie polega na tem że 
trzeba ten naród ukraiński w granicach 
Rzeczypospolitej związać z Rzecząpospoli- 
tą nie bagaetem a em przywiąza- 
_miem. To jest zadanie polityki państwo- 
"wej i polityki klasowej P. P. S. Inaczej 
= podcinamy tę gałąź, na której siedzimy. 
' Próbą z „naszej strony był projekt auto- 
nomji terytorjalnej. Chodzi nam o stwo- 
rzenie asymilacji państwowej i takich wa- 

| runków, w których mnicjszość narodowa 
= czuje się dobrze i ie rozwija się. 
Droga represji i wynaradawiania dziś już 
iść nie można. My proponujemy drogę wol- 
nego rozwoju mniejszości narodowej. Ks. 

| Maciejewicz uważał, że jest to droga do 
rozdrabniania państwa. Państwo, które nie 
potrafi przywiązać do siebie ludności paru 
- województw, ludności tej nie przywiąże i 
represiami. Proponujemy panom nie ekspe- 
rvment socjalistyczny, ale to samo, co 
Wielka Brytania zastosowała do Irlandii. 
Nie oznacza to bynajmniej oddania mniej- 
szości polskiej pod dyktaturę ukraińską. 
| Wyrnajemv zasadę współgospodarowania 
_ dwóch czynników w kraju, Przewidujemy 
| zupelna samodzielność polskiej pracy o- 
_ światoweń, kwituralnei, szkolne: i t, d., wy- 
za pomocą katastru narodowościowe- 


ZPOW 


| 


administracji państwowej powinny być możliwie | 
zespolone w jednym urzędzie i pod jednym | jest takich drobnych szykan jak zamknie- 


| 


| 
| 


„KOBUTNIK”, środa 


go, aby zmniejszyć piaszczyznę tarć mię- 
dzy obu narodami. Z chwilą więc gdy pa- 
nowie mają przed sobą nasz projekt tylko 
kretyn albo człowiek nieuczciwy będzie 
mógi twierdzić, że cnceimy oderwać Mało- 
polskę od Rze-szypospolitej. 
Polityka administracyjna wojewodów 
Wschodniej Małopolski przypomina zacho- 
wanie się słonia w składzie porcelany. W 
kraju tym trzeba administracji stanowczej, 
subtelnej i ostrożnej, bzeba innych ludzi i 
innegc postępowamia niż dotąd. Bez liku 


cie pisma socjalistycznego „Wpered' i to- 
ląrowanie potzm tego samego organu pod 


nazwą „Zemla i Wola". Dalej trzeba 
szerokiej amnestji i trzeba wyciągnięcia 
dłoni pojednania: do ludu ukrqińskiego. 


Trzy lata panowdły tam stosunki wyrcsłe 
» ducha nacjonalizmu polskiego, które wy- 
kazalv że nie mogą niczego uzdrowić ani 
zorganizować, ani złagodzić naprężenia» 
Ten projekt jest dowodem bankructwa tego 
nacionalizmu który wszedł w sojusz z li- 
beralizmem włościańskim, jest jego rejte- 
radą. 

Nasza polityka nie jest podyktowana 
żadnemu wzślędami na t zw. konieczności 
międzynarodowe, nasz projekt ma być pod- 
stawą dla zgody polsko-ukraińskiej, która 
nie jest tylko tęsknotą lecz postulatem 
państwowym. Co prawda wiemy, że nasza 
dłoń wyciąśnięta do Petruszewicza czy je- 
gc przyjaciół pczostałaby w próżni, lecz 
my wyciągamy rękę do ukraińskiej klasy 
robotniczej we Wschodniej Małopolsce, z 
którą już dawniej w Drohobyczu czy w Bo- 
rysławiu w walce klasowej w jednym sta. 
liśmy szeregu i która nie jest wrogiem 
Rzplitej, wvcia$amy rękę do ludu ukraiń- 
skiego ponad głowami szowinistów ukraiń- 
skich. (P. Dubanowicz: Czy pan był kiedy 
w Galicji Wschodniej?). Tak byłem wiele 
tazy, (P. Daszyński: Czemu robicie z tej 
Galicji jakąś centralną Afrykę?). (P. Du- 
banowicz* Czy pan pochodzi stamtąd?). 
IP. Daszyński: Czy to jest zaszczyt być ob- 
szarnikiem w Galicji Wschodniej?). Nie 
dojdzie jednak do porozumienia także mie- 
dzy p. Dubanowiczem a Petruszewiczem, 
lecz coraz silniejsze będą tam prądy poli- 
tyczne, z któremi my, Polska pracująca, 
porozumiemy się doskonale. (Głos na pra- 
wicy: Tu chodzi o cały naród nie o socja- 
listów). Panowie swoją poli przypomi- 
nacie strusia, który włożywszy głowę 
skrzydło nie obudzi się dopóki piorun weń 
nie uderzy. Przez dziesiątki lat wmawiali- 
ście w naród, że niema Ukraińców, aż uka- 
zała się ich armja. (Głos na prawicy: Któ- 
rą zwyciężyły dzieci). A teraz wszyscy by- 
liście zachwyceni rządami Listowskiego czy 
szefa jego defensywy, i oby znowu wypad- 
ki niespodziewane a tragiczne nie zaczęły 
nam otwierać oczu. Trzeba skończyć z tym 
stanem, przy którym całe społeczeństwo 
polskiż w Małopolsce wschodniej ma prze- 
ciw sobie jednolity front całego społeczeń- 
stwa ukraińskiege bo nie mogą w niem 
pewstać prądy przyjazne dla Rzplitej, je- 
żeli nie mogą się ujawnić publicznie. 

W październiku r. ub. było zdradą na- 
rodową samo stawianie sprawy Małopolski 
wschodniej i gdy przed kilku miesiącami 
tow. Daszyński rełerował tu poraz pierw- 
szy konieczność autonomji dla tego kraju, 
padi tu okrzyk. zdrada. Dziś już p. Hal- 

an także w imieniu pp. Głąbińskiego i 
Duhanowicza proponuje nara trzy autono- 
mje z kosztownemi hamulcami i gwałce- 
niem konstytucji, a ponieważ przed 3 laty 
p. Skarbek proponował nam autonomię 
prowinejonalną, to jednak myślę, że nieba- 
wem przyjdzie czas, kiedy b. wielu z pa- 
nów milcząco przyjmie nasz projekt orga- 
nizacii. (P. Diamand: Oby nie było za- 
późno). Nasze stanowisko w tej sprawie 
zależne jest nie od tego co powie gabinet 
ministrów w Londynie w Paryżu, co 
wniesie delegat Kanady w Lidze Narodów, 
ale od początku występujemy w imię spra- 
wiedliwości i zrozumienia istoty rozwoju 
państwowości polskiej. 

Stan obecny jest sztucznym kultywo- 
waniem nacjonalizmu polskiego i ukraiń- 
skiego na Kresach, nie tego nacjonalizmu 
zielonego i młodego, o którym pisze teraz 
Nowaczyński, lecz nacjonalizm zgrzybiałe- 
go z epoki „Myśli nowęczesneśo Polaka“, 
którego prawzorem był Bismark. Mło- 
dy nacjonalizm Nowaczyńskiego jest na- 
cjonalizmem faszystów i ma tę jedną wa- 
dę zasadniczą, że niczem nie różni się od 
bandytyzmu (brawa na lewicy) i dlatego 
w tej chwili o nim nie mówię w tej izbie, 
mówić mógłbym chyba w Mławie, lecz na- 
cjonalizm panów ma jeszcze gorszą wade: 
że już bardzo mocno pachnie trupem. (O- 
klaski na ławach socjalistów, Okrzyki na 
prawicy: Projekt ten nie podoba się Ży- 
dom. P. Daszyński: Jakto? Przecież Żyd 
Halban go referuje). (Sprawozdawca mniej- 
szości). 3 Ę 

P. Buzek, przemawia jako sprawozdawca mniej- 
szości komisji domaga się przywrócenia art, 5 po- 
stanawiająceśo, że wybory do sejmików mają się 
odbywać na tych samych zasadach co dą Sejmu, 

P. Chomiński. (Trzeci sprawozdawca, mniejszo- 
ści). Oświadcza się za wnioskiem tow, Niedział. 
kowskiego o autonomii terytorjalnej. 


Co do pro- 


jektu komisyjnego nazywa go wytworem ducha p. 


Głąbińskiego i protestuje przeciwko zmianie art. 5. | 
Tylko program szerokiej decentralizacii w całem i 


stwa polskiego. Przeż dzisiejsze przedłożenie speł- 
_„niając akt 


do- 
1922 
woj 
kuratorów 
S Podk 
porni 


, 27 września 1922 r. 


Peństwie może rdaniem mówcy Polskę na nogi 
postawić, Mówca zgłasza szereg poprawek, aby 
liczbę członków sejmiku nie określano zgóry, lecz 
jeden członek ma być na 20 tysięcy mieszkańców, 
aby wspólne sprawy były traktowane wspólnie, na- 
tomiast sprawy kulturalno - oświatowe oddzielnie, 
aby wreszcie termin wejścia w życie ustawy skró- 
cono z dwuch łat na jeden rok, i 
P. Głąbiński zapewnia, że chce aby ludność 
Wschodniej Małopolski korzystała z dobrodziejstw 
samorządu; chce okazać ludności ruskiej, że nie 
myśli jej upośledzać. Nie meże się jednak zgo- 
dzić na robienie ze sprawy tej sprawy polityki ze- 
wnętrznej, Raezrumie, że jest w naszym interesie, 
aby ta rzecz była także przez inne mocarstwa 
ustalona Nie można jednak pozwolić, aby z na- 
szej inicjatywy (!) mocarstwa miały podawać w 
wątpliwość nasze prawa do Wschodniej Małopol- 
ski, Dlatego należy sprawę samorządu tych ziem 
połączyć z zasadami samorządu woj. w całem pań- 
stwie, Projekt rządowy posuwał się zadaleko. 
Nadto projekt miał charakter próby, jakiejś 
zgody czyłi wykracza poza swoje przeznaczenie. 
Następnie p. Głąbiński polemizuje z tow. Nie- 
działkowskim, dowodząc, że przyjęcie projektu 
szerokiej autonomii ścczywdakóły Polaków i od- 
dało ich na łaskę i niełaskę Rusinów, O wniosku 
p. Skarbka twierdzi p. Głąbiński, że był on po- 
stawiony w chwili bardzo ciężkiej, były to czasy 
wojenne, a w wojnie decyduje zwycięstwo aibo klę- 
ska. Dziś stosunki są inne. Tu w Sejmie nigdy 
nie godziliśmy się na een terytorialna i w 
naszem imieniu arcyb. Teodorowicz mówił tylko o 
nadaniu autonomii narodowej w znaczeniu kultu- 
ralnej, Co do ugody polsko - ruskiej przestrzefa 
mówca przed optymizmem. Zresztą jest gotów 
pójść na projekt komisji choć mu niezupełnie 
gadza. 
P: 
ny i zarzuca projektowi 
700,000 ludności żydowskiej 
przeciw projektowi. 


PRZEMÓWIENIE PREZ. NOWAKA, 


Samorząd wojewódzki jest tak pomyślany, 
w niczem nie naruszając spoistości pań- 
dawał jednak dużym jednostkom admi- 
rozwoju zastosowaną do 
szczególnych właściwości, Specjalnie wa- 
runki narodowościowe zwracają uwafę na po- 
łudn'owo wschodni kat państwa polskiego. Tam 
my, Polacy razem z narodem ruskim jesteśmy zmie- 
szani w taką etniczna mieszaninę, że nie da się od- 
dzielić jednej narodowości od drugiej w sposób 
geograficzny. Żyć na tych ziemiach, przeciwsta: 
wiając się jedni drugim, nie możemy, wskutek te- 
go wyszukanie takich form bytowania, któreby u- 
możliwiały współżycie obu tych narodowości, jest 
koniecznością dzieiową. Dziś zaś. gdy jesteśmy 
wolni własną wolą zapewniamy narodowości ru- 
skigj swobodny rozwój narodowy w ramach pań- 


Szyper uważa charakter ustawy za niereal- 
że nia uwzględnia on 
Głosować będzie 


a 

stwa, 
nistracyjnym możność 
ich 


poczucia sprawiedliwości, spełniamy 


równocześnie akt przewidywania politycznego i akt 


politycznej madrości. a chwila jest chwilą 


historyczną, kładziemy jeden z kamieni węgiel- 
nych naszej polityki Mówca prosi Sejm, aby prze- 
dłożenie przyjął, o ile możności, jednomyślnie. 
Po przemówieniu końcowem sprawozdawcy 
wniosek mniejszości tow. Niedziałkowskiego od- 
rzucono. d 
Przyjęto wniosek p. Głąbińskiego (140 głosami 
przeciw 116) o skreślenie art. 4, który głosi, że 
prawo wybierania względnie wybieralności do 
sejmikit mają wszyscy mieszkańcy województwa, 
którym służy prawo wyborcze czynne względnie 
bierne do Sejmu Rzeczypospolitej. 
Pozatem wszystkie poprawki odrzucono i przy- 
jęto ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu, 
UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW. 
Przystąpiono do sprawy uposażenia urzędni- 
ków, którą referował p. Godek. Ponieważ do pro- 
jektu wniesionego przez Rząd sami urzędnicy mie- 
li liczne zastrzeżenia, wobec czego obecny Sejm w 
tak krótkim czasie nie mógłby sprawy załatwić, ko- 
misja uchwaliła rezolucję, o przyjęcie której pro- 
si. (Rezoldcję podaliśmy w sprawozdaniu z kon- 
wentu senjorów). Rezolucję przyjęto jednogłośnie. 
KOŃCOWE OŚWIADCZENIE P., MARSZAŁKA. 
Po przyjęciu jeszcze kilkumastu ustaw, p. Mare 
szałek zamknął posiedzemie następującem oświad- 
czeniem: à 
Niniejszym konstatuję zakończenie ostatniego 
okresu sejmowego. Muszę zwrócić uwagę na prze- 
pis ustawy przechodniej z dn. 18 maja 1924 r., Sejm 
Ustawodawczy sprawuje swoją władze w dotych- 
czasowym zakresie do chwili ukonstytuowania się 
władzy ustawodawczej na zasadach ustawy kon- 
stytucyjnej z dn. 17 marca 1921 r.i rozwiązuje się 
w tym dniu z mocy samego prawa. Otóż ze wzglę: 
du na ciągłość władzy ustawodawczej w porozu- 
mieniu z konwentem senjorów postanowiłem Sejm 
zwołać jeszcze w przeddzień otwarcia nowego 
Sejmu na uroczyste zakończenie prac Sejmu Usta- 
wodawczego. 4 
Zamykam posiedzenie, 


Kronika seimowa. 


SPRAWA PŁAC URZĘDNICZYCH. 


Zgodnie z zapowiedzią wozoraj o 10 rano ze- 
brał się konwent senjorów dla załatwienia sprawy 
regulacji płac urzędniczych. P., min. a- 
strzębs Tem w stanowczy spovób żądanie 
przeprowadzenia szczegółowej i wyczerpującej dy- 
skusji nad wniesionym projektem Rządu. oświad- 
czając, iż mie był w stanie zająć stanowiska wobec 
solidarnie zgłoszonych żądań organizacji pracow- 
ników państwowych. P. Jastrz podkreślił, że 
wnosząc ten projekt zdawał sobie sprawę z trud- 
ności, as ea, pereen tego =. jeszcze pod- 
czas ol ej sesji sejmowej tym 
mie robił urzędnikom wielkich nadziei. kx, 


Pos. Głąbiński aził pogląd, że może być 
mowa wyłącznie o jakiemś prokizocjum w miejsce 
ustawy. « 


Pos, Rataj domagał się określenia ostateczne- 
go czasu trwania tej sesji 


Tow. Barlicki gotów jest zić się na prze- 
dłużenie sesji wyłącznie dła załatwienia ustawy o 
regulacji płac, o ile podkomisja skarbowo - bude 
towa uzna możliwość załatwienia te jektu. 

Wszyscy inni mówcy, jak pp. Chadzyński (N. 
P. R), Matakiewicz (Kat.-Lud.), wskazując na tru- 
dności w przeprowadzeniu tej ustawy, ją 
swe stanowisko od opinii komisji 

Pp. Rataj, Osiecki i Woźnicki domagali się 
wzięcia pod uwagę formuły, którą przedstawi 
Rząd, a która upoważnia go do i 
uregulowamia płac, 


| 


Pos. tow. Smułlikowski, wykazuje faktami s 
dużycia Rządu, Ponikowskiego - Michalskiega, 
ry wbrew wyraźnie wypowiedzianej woli Sejmu (pa | 
wniosek posłów socjalistycznych. Przyp. Red) 
wszedł na drogę bezprawia i pobory urzędników 
aństwowych regulował dowolnie nie stosując $ 
To postanowień ustawowych. Rząd był uprawnio |. 
ny do podnoszenia mnożnika nie czynił tego j 
uchyłając przez to poprawe bytu emerytów. _ 

Rząd obecny zaś w ostatniej chwili dwaj 
dostarczył Sejmowi materjal, przyczem pomi 
pracowników dziennych, sezonowych i kontrakte 
wych, szczególniej w kolejnictwie. : 

W rezultacie zgłoszone projekty rezolucji ode 
słano do podkomisji skarbowo - budżetowej. 

Podkomisja po długiej dyskusji uznała za 
możliwe ze względów technicznych uchwalenie 
dowego projektu ustawy, a uchwaliła jedynie rezo | 
łucję, którą imieniem Rządu zobowiązał się wice” 
min, skarbu Mikułecki. 

Rezolucja ta brzmi: í 

Wzywa się Rząd do podwyższenia poboró 
wiłnych funkcjonarjuszów państwowyc wojska 1 
emerytów począwszy od 1 października 1922 r. % 
zachowaniem narazie obecnego systemy uposaże: 
mia, które to podwyższenie oznaczać będzie 
przy uwzólędnienin stosunków drożyźnianych. 

Niezależnie od tego Rząd wyda następująć 
zarządzenie: i 2: LĄ 

1) zaliczki jednomiesięczne dla funkcjonarja” 
szów od VII stopnia w górę, i j i 

2) zniesienie trzeciego pasa drożyźnianego, 

3) przesunięcie niektórych miejscowości z d 
giego do pierwszego pasa drożyźnianego, 

4) podwyższenie dodatku wyrównawczego dl 
Warszawy, y 

5) dodatki za wysługę lat od 1 październik 


a 
6) dodatki kresowe. 
terminie czterech tygodni po zebraniu 
nowego Sejmu przedłoży Rząd projekt ustawy upó 
sażeniowej. . i 
Tow. .Śmulikowski zgłosił inną rezolucję, treść | 
jącej: 
dr mad Rząd, ażeby aż do czasu uchwa” 
z Sejm ustawy o naa Pe sie o 
juszó aństwowych, tudzież sędziów i pro” 
20% ała dodatki drożyźniane funkcjo” 
narjuszom państwowym, wszelkich kategorji, funke 
cjonarjuszom kolejowym —- etatowvm, nieetatowyfł 
sezonowym, kontraktowym i to zarówno czynny™i 
jak i bedacym na emeryturze, tudzież wdowom * 
sierotom po funkcjonarjuszach państwowych z 
stosowaniem mnożnika drożyźnianego zał : 
nych Gł, Urzędu Statystycznego na zasadzie pro” 
jektu o regulacji płac przedłożeneśo przez Rząd. 
omisia jednak ze wzólędów formalnych 


rezolucji tej nie przyjęła za podstawe do obrad. 


nast. 
ej 
leria prze 


Niedawno tow. pos. Reger zwrócił uwagę 
fakt, że Redakcja Dziennika Ustaw ogłasza uchwi 
lone ustawy w niewłaściwym czasie, przetrzymuj k 
je dość. długo. Obecnie notujemy inny cieka 
objaw. Oto Redakeja dokonywa dziwnego wybor | 
ru przy ogłaszaniu umów międzynarodowych, j8%. 
kie Polska niedawno zawarła, lub do których przy” 
stępuje. Tak np. ogłoszono układ polityczny i ha 
dlowy z Francją, konwencję o zakazie pracy no“ 
nej dla kobiet o zakazie używania białego 


71 Dz. Ustez dn. 30 sierpnia 1922 r. znajdujemy 
ustawy „w przedmiocie ratyfikacji” konwencji has” 
dlowej polsko - włoskiej, polsko - szwajcarskiek 
2 ważnych konwencji o wolności tranzytu, podł 
sanych w Barcelonie dn. 20 kwietnia 1921 r. , 
konw. polsko - franc. © ustroju przemysłu ; 
wego, podpisanej w Paryżu dn. 6 lutego 1922 f 
Warto też zaznaczyć, że dotychczas nie ogłoszos” 
ratyfikowanego przez-$ejm statutu stałego Tryb 
nału Sprawedliwości Międzynarodowej w Bo 

í ustawy z dn. 31 lipca 1919 © 
mówi wyraźnie, że w „Dz. Ust. R. P. pro 
szane ratyfikowane przez Sejm umowy mi à 
rodowe", Tego rodzaju postępowanie gwałci wy” 
raźnie tę ustawę, nie mówiąc już o tym, że pozbe” ; 
wia innych możności zapoznania się z treścią A 
kouwencji 


A przecież art. 


Kronika pol tyczna 
ZAWARCIE UKŁADU W SPRAWIE 
I WARSZTATÓW GDAŃSKICH. 


W dniu 25 b. m. podpisany został w Gdafsk™ 
układ w sprawie utworzenia Międzynarodo 
Towarzystwa dla eksploatacji stoczni i warsztató” 
kolejowych w Gdańsku. Komisja podziału poz” 
stałego w Gdańsku mienia Rzeczy niemieckiej e, 
zależniła przyznanie wspomgianyah wyżej | 
sięwzięć Polsce i Gdańskowi od utworzenia AA 
rzystwa, z udziałem kapitałów: angielskiego, fra 
cuskiego, gdańskiego i polskiego, któreby obie, 
prowadzenie tych przedsięwzięć. „Układy w E 
mierze, prowadzone od roku przeszło z po P 
Rzadu polskiego przez p. R. Wieniawskiego, z r 
działem p. Z. Merdingera z ministerjum spraw x 
granicznych, napotykały na znaczne "AA 
obecnie dopiero doprowadziły do pomyślnego wy 
niku. Do Towarzystwa wejdzie wielka firma sw 
gielska Cravons, Sheffield, francuska — Societe 
stignolles, grupa 8-iu banków polskich i grupa bat” 
ków gdańskich. Wielkie zakłady, zatrudniające © 
becnie około 6,000 robotników, podejmą w Lug | 
szym rzędzie naprawy parowozów i wagonów f 
kolei polskich, w dalszym zaś programie przeć” 
dziana jest budowa nowych lokomotyw, a w przy” A 
szłości i statków. > 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO. NIGOSŁ 
WIARŃSKIE, 

Dnia i vaśóniernika udaje się do Warrant 
jugosłowiański minister tinansów Jankowioz W i 
lu pzeprowacyeme rokowań w aprawie | 
handlowego z Prlsbą a 

FONWENCJA SANTTARNA POLSKO-OZESKA. A 

Ministerjam Spraw Zagranicznych podaje 5, 
wiadomości. że w dniu 23 września pic me | 
stay w Warszawie pomiędzy Polską a 
i Cmechoełowacką Konwencja Samitarma i 
' o uzajemmem dopuszoaniu lekarzy do 

W imiemiu rządu poiskiego podpisali umowy Ą 
| wyższe prot, Julm Makowski i dr, Henryk i 


Konwe 


prao 


U” 


Kr. 264 


| 


NA RATY 


; i za gotówkę 


wykwintna 


Ko za6 w imienia mządu czeskosłowackiego Y 
S Pakop Maya, posel czeskosłowacki w Wazszawie, 
REEWAKUACJA Z ROSJI, 

ne, etnie plenarne posiedzenie komisji 

E muszwiej odbylo się w Moskwie d, 18 b, m, Na 
Wiku dziennym znejdowała się sprawa zwrotu 

i Rih zbiorów b:bljoiecznych, a_przedewszyct.. 

biblioteki Załuskich. oraz sprawa „arohtwunm 

re gni” 

Wszyscy dełegaci rosyjscy oświadczyli się prze. 

u zwrotowi bibłjofek polskich. opierając się 

Par 7 ert 11 Traktatu rysksego, iPrzemawiali 

Strony Resian prof. Oldenburg, prof, Iigatomow, 

` Meot, i prof Pergament oraz p. Rożdien. 


l 
w 
tar) 


l 145 » A 
„Rzeczoznawcy polscy, pp. dr, (Kumog, dr, Ry- 
OA prof, Hamiełeman prof, Turowski, prof, Pta. 
"U, prof Siemeńsk: i Moceraki wytnzywaji licz. 
A bledy i aieśyniości historyczne w przemówie. 
h cejegatów rosyjskich, jak również i miezgo- 
Te z duchem .raktatu komentowanie art, 11, 
o Wresyie èr 15 b. m powołano do życia 
„Pólną podkomisję dla usgodriemią stanowiska 
„U stron, 7 rewodu nieprzejeananego stanowiska 
Nan w sprawie biblzoteki Załuskich, prace pod. 
kisjj mzerwru:;, a daisze rokowasia prowadzo. 
N są bezposrednio przez prezesów obu dolegaoji. 
MAK BOLSZEWICY TRAKTUJĄ POLSKICH 
REPATRJANTÓW, 
Wedlug wiadomości, jakie dopiero obemio na- 
viy do Warszawy, w dniu 15 czerwca 1922 r, w 
j prey most na rzeoa Obi byl o- 
załiweny przez warię wojskową eselon z pol. 
ni repaireniami z Bijska, Otiarami ostrzeliwa- 
padli polscy repatrjanci: Anastazja Leszczyń. 
„| — sebita Jerzy Kondreszgzuk = ramy (pozos 
(i w szpitału w Kriwosuzokowiej, Zajączkowski, 
10 — emy w ramię i id.letui chlopieg, które. 
*Uszwieka Bie usiałońo — ranny lekko w piersi, 
_ Spowodowane interwencja Syberyjskiej Eięspo- 
+ Delegacji Polskiej dochodzenie ustalilo, że 
„don Bipfi był ostrzeliwany 3 powodu niedo. 
E Mięcie draw jednego wegonu, że talnem ostrze. 
„niu ulegały imne eszelony i pociagi, dzięki bez- 
WSości komeudantów pociagów, którzy nie zaw 
, Mywali przed mostem poddanych ich władzy 
Magów i mie kouirolowań wykonania dosinukcji, 


cą N 


"TARGNIĘCIE ODDZIAŁÓW TUREC- 
KICH DO STREFY NEUTRALNEJ. 
s opal, 25 września, (PAT). 
Avas, — Oddział kawalerji tureckiej, któ- 
I wvcolał się wczoraj z Erenkoi w strefie 
Sutralnej pod ochroną białej chorągwi, 
"wrócił dziś rano do Erenkoi w sile 2.000 
pizi Ruchoma kolumna angielska opuści- 
 Czanak, aby zająć pozycje położone na 
Mowie drogi z Czanaku do Erenkoi i jest 
iowa na wszelką ewentualność, 
Rzuter donosi z Konstantynopola, że 
n. Harington pozostawi Kemalowi. odpo- 
ednią ilmóć czasu na wydanie rozkazu 
© cofnięcia wojsk tureckich, jeżeliby jed- 
M Kemal w dalszym ciągu prowokował 
Wuszników, -to kemaliści poniosą sami 
Wpowiedzialność za ewentualne następ- 
va, Wysoki komisarz francuski stara się 
j sk samym nierunicu wpłynąć na Ke- 


W KONSTANTYNOPOLU. 
Paryż, 26 września, (PAT). — We- 
$ dmiesień „L'Intransigeant* z Kon- 
ttynopola, spokój w stolicy tureckiej 
wt tlko pozorny. Wobec krążących po 
ście niepokojących pogłosek liczne ro- 
kiny greckie armeńskie i angielskie za- 
Bynaja w popłocht opuszczać miasto. Do- 
hczas wvjechało przeszło 1.000 rodzin, 
ruchu handlowym zapanował zastój. 
|oŚżne są nawoływania z głównej kwatery 
ielskiej do zachowania spokoju. Panika 
linię z każdą podziņa. ` 
ŚMIANY W PZADZTE KONSTANTY- 

NOPOLTTAŃSKTM. - : i 

|| Tonfwą, 26 września. [PAT), Havas. 
Daily News" donosi z Konst>ntvnonola, 
wielki wezyr, oraz ministrowie spraw 
lewnetrznych i zadranicznych podali się 
Ń dymisji Przewidują uformowanie gabi- 
Tetu nacionalisteczneśe. 

UDZIAŁ ROSJI W. KONFPERFNCJI, 
Wiedeń, 26 września, (PAT), — 


SPRAWA ROZBROJENIA. 
Genewa, 26 września, (PAT). == Ko- 
a Trzecia Zgromadzenia Ligi (rozbro- 

Mmiowa) po znanych kontrowersjach u» 
|, waliła w sprawie paktu gwarancyjnego 
| Stepujący projekt kompromisowy uchwa- 
Ją, Z6romadzenia: 1) Zgromadzenie konsta- 
J4Je, że ograniczenie zbrojeń w sensie ar- 
[auu 8-50 paktu może być nwocne tylko 

as, jeżeli będzie ośólne, 2) w stanie 
"onym świata liczne rządy nie mogłyby 
+3 
i i 


A 


D 


: TELEGRAR 


_ Dokoła zagadnienia wschodniego 


| bowiązek 


ata „M. I 
=P 


r 


Okrycia damskie, kostjamy, palta pluszowe 


oraz UBIORY MĘSKIE x 


fowoligie Me 30, M. 8. n=piero 
śpi PES ERW 
UCHODŹCY ZE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO. 
Do Warszawy przybyla delegacja komitetu u- 
chadźoów ze Śląska którzy przeby. 
wają w barakach w Oświęcimiu, Deb. gacja, którą P 9- 
wadzi prezes komiteta, p. Raman Mayzel, a w sidad 


której wchodzą: sekretarz komitetu Orłowski, a z. 


groma uchodźców — Nosal z Brzeszcz i Sznurek 2 


parcia postulaiów uchodźców, 
WYJAZD GRECKIEGO CHARGE D*AFNATRES, 


poselstwa, p. Konstanty, Vatikiotty, 
WYNIKI WYBORÓW W OKRĘGU KATOWICKIM. 
Grówna kómiaja wyborcza okręgu 2.g0, Kato- 
więe.malsty i powiat! Rudzki, podaje następujące 
urzędowe wyniki wylborów do sejmu śląskiego: 
Wyborców uprawnionych do głosowania 162.980, 
głosowało 122 282, z tego na listę 1-4 18.020, na li. 
stę 2-gą (P, P, S.) 24,111, na Iste 8.4 9,117, na ti- 
stę 4-ta 4.068, na listę Btą 1,503, na listę 6-ta 
12.255, ma listę 7.mą 17.89, ma listę 8-mą 35,102, 
ma listę 9.tą 9. (Posłami wybrami zostali; © listy 
P.P. S.: 4) Józet Pintezkiewim, redaktor „Gaz, Rob.“ 
w. Kstowicach 2) Józot Adamek, przew, Centrakne- 
go Związku Zaw, polskiego w Katowicach, *8) Jó- 
zef Miechuła, sekretarz C, Z. Z. P, Kom'sje wybor 


| wa zli Ii okregu dotychczas nie madesiały swoich 


wynilbów, 
WYNIK WYBORÓW W POWIECIE BIELSKIM, 
Ostatnie eyfry z wyniku wyborów z calego p% 
wiatu Bielskiego wrsz z miastem B'elskiem przed- 
stawiaja się następująco: oddamo 28.688 głosy, z ta. 
go na fistę Bioku Nas, padło 8170 g., ma P, P. S, 
5009 gl, na ludowców 257 gl, na N, P, R. 210 g 
na komunistów 210 gł, na rwemięcko-żydewską 


socjalis yszną 4 873 
Y, 


«Neue Freie Presse" podaje za „Daily 

Mail“ z Konstantynopola: Panuje przeko- 

nanie, że Turcy przyjmą zaproszenię na 

konierencię i że się uprosić Jugosła- 

w i Rumunję, aby państwa te poruszyły 

sprawę dopuszczenia Rosji do udziału w 

konferencji. 4 

ZWOŁANIE PARLAMENTU GREC- 
KIEGO. 
* Londyn; 26 września. (PAT). — We- 
dług doniesień Reutera z Aten, rada ga- 
binetu postanowiła zwołać zgromadzenie 
narodowe na dzień 2 października. Rząd 
ostawił wniosek o votum zaufania, W ko- 
ach politycznych panuje zdanie, iż rząd 
obecny się nie utrzyma i że awdopo- 
dobnie utworzony będzie gabinet z gen. 

Motaxesem na czele. 

WZBURZENIĘ W GRECJI. 
Wiedeń, 26 września, (PAT). „Neue 

Freie Presse” donosi z Londynu: Nadcho- 

ay Sus wiadomości o rosnącem wzburzeniu 

w Grecji z powodu zmiany stanowiska rzą- 

du angielskiego w  kwestji wschodniej, 

Grecja, mimo kompromisu paryskiego bee 

drie stę starała stawić opór wojskowy Ke» 

malowi ma terenie europejskim. Ze stratą 

Azji Mniejszej już się pogodzono, rząd 

grecki nie chce jednak żadną miarą uznać 

PAY Tracji wraz z Adrjanopolem. Gdy- 

by Turcy przekroczyli Bosfor, wówcząs 

Grecy wystawią w Tracji armię — 150-ty- 

sięczną, 

VENTZFLOS PRZEDSTA WTICTELEM 
GRECKIM NA KONFERFNCJI. 
Ateny, 26 wrześrtia, (A. W.), — O- 

statnie posiedzenie Rady gabinetowej mia- 

ło przebieg burzttwy. W wyniku obrad po- 

stanowiono zwrócić sia do Venizelosa z 

zapytaniem. czv byłby skłonny przyjąć za- 

stępstwo Grecji na dyplomatycznych 'roko» 
waniach w sprawie Bliskieso Wschodu. 

Hrawdopodobnem jest, że Venizelos misji 

owej nie przyjmie, 


Z Ligi Narodów. 


mian gwarancji, dostatecznie zapewniają- 
cych ich bezpieczeństwo; 3) taką gwaran- 
cją byłby dostępny dia wszystkich pakt 
delensvwny, obowiązujący jego uczestni- 
ków do obrony zaatakowanego członka; o- 
ten byłby ograniczony do 
państw, położonych w tejże części świata; 
4) ponieważ redukcja zbrojeń jest celem 
ostatecznym, któremu służyłby pakt gwa- 
rancyjny, fest oczywistem, że zgoda na re- 
dukcję zbrojeń byłaby pierwszym warun- 


kr niczyć zbrojeń, nie otrzymawszy Wzā= Kiem paktu. Redukcja zbrojeń mogłaby na- 


3 z A ri itinin anaman eenen EEEO E E E ZA RAE O E ORO WRAZ ZZA EEEE E AO Z 


bote, 


R ENA E N 


ROBOTNIK”, środa, Z7 września 1922 r. 


stąpić bądź w drodze trakiatu powszechne- 
go. bądź w drodze traktatu między - 
szczególnemi stwami, do których to 
traktatów mogłyby przystępować inne pań- 
stwa. Pierwszy wypadek pociągałby ogólne 
ograniczenie zbrojeń, drugi — ogranicze» 
nia, proporcjonalne do bezpieczeństwa, u- 
zyskanego na skutek danego traktatu. Ko- 
misja mieszana przygotuje projekty- poli- 
tyczno-wojskowe biorąc uwagę obie 
powyższe ewentualności, Projekty będą po- 
diegałv uprzedniej aprobacie interesowa- 
nego rządu. 

ZASTRZEŻENIA DELEGATÓW POLSKI 

I BRAZYLJI. 

Genewa, 26 września. (PAT). — Na 
przedostatnim posiedzeniu isji trzeciej 
Zgromadzenia  (rozbrojeniowej) delegat 
Brazylji Oliveira poczynił zastrzeżenia 
przeciw rozszerzeniu na inne państwa kon- 
wencji waszyngtońskiej. Jak wiadomo, kon- 
wencja waszyngtońska utrzymuje status 
quo sił morskich, co nie odpowiada inte- 
resom państw, które dla różnych przyczyn 
nie posiadają wystarczającej obrony mor- 
skiej. Oliveira powołuje się na artykuł 8-y 
paktu, mówiący tylko o rozbrojeniu, zgod- 
nem z wymaganiami obrony narodowej. 
Admirał Zwierkowski poczynił identyczne 
zastrzeżenia w imieniu Połski. Komisja, 
aprobując propczycje ogólne w przedmio- 
cie ograniczenia zbrojeń morskich, posta- 
nowiła zaprotokułować zastrzeżenia dele- 
gatów Potski i Brazylji. 

BUDŻET LIGI NARODÓW, 

Genewa, 26 września. (PAT). ~= Ko- 
misja czwarta po dlugotrwałych obradach 
uchwaliła wczoraj budżet Ligi Narodów, 
który przewidujs 24.934.800 franków w 
złocie na wydatki, 


BENESZ ZRZEKA SIĘ KANDYDA- 
TURY 


Genewa, 26 września. (PAT). — „La 
Suisse” donosi, że Benesz, którego wybór 
do Kady Ligi Narodów zdawał się być zu- 
pełnie pewny, oświadczył, że zrzeka się 


wyhortt, 
O PRZY JĘCIE pinn DO LIGI NARO- 


Genewa. 26 września. (PAT). — Przy 
końcu wczorajsz>śo posiedzenia komisji 
6-ej Zgromadzenia, przedstawiciel Szwaj- 
carji Motta wyraził zadowolenie, iż mocar- 
stwa postanowiły wziąć pod rozwaśę sora- 
wę przyjęcia Turcji do Ligi Narodów, Mot- 
ta oświadczył, że jest to dalszy krok do 
umocnienia pokoju światowego, 


PIZBKSZANIE niemieckich 
banin tahwid 
Paryż, 26 września. (PAT). — We- 
dług doniesień Havasa, komisja odszkode- 
wań na dzisiejszem posiedzeniu przyjmie 
do wiadomości zawiadomienie rządu  nie- 
mieckiega o przekazaniu jej niemieckich 
tonów skarbowych. Beny te bedą przeka- 
zane rządowi brukselskiemu za pośredni- 
ctwem: delegacji belgijskiej przy komisji 
odszkodowawczej. 


Sa oberia W Mil. 


Paryż, 25 września, (PAT). <- Wedle 
doniesień „Chicago Tribune”, zawieszono 
nad Sofją stan oblężenia, Podczas walk, 
do jakich przyszło w mieście w piątek i so- 
zabitych zostało 50 osób i 100 ran- 

Między ofiarami znajdują się roz- 
maici posłowie i przywódcy partyjni, Rrzy- 
wódcy partji opozycyjnych zostali areszto- 


wani, 
hapal fas y: 

Przyjazd ga. Skostieo da Agii 

Londyn, 26 września, (PAT), Havas. 
Przybył tu gen, Sikorski z urzędową wizy- 
tą odpowiadając na zaproszenie angiel- 
skiego ministra wojny. Gen. Sikorski od- 
wiedzi pułk gwardji okregu londyńskiego. 
inih z plaz ćwiczeń w Aldershot, oraz 
szkołę wojskowa w Sandhurst, 


Ruch robolniczy. 
L tycia parti. 


Odczyt tow, Czapińskiego. W dniu 29 
b. m. o D 7 wiecz, w sali 
mysłu i Rolnictwa, Krakowskie Przedm, 66, 
kędzie się odczyt posła tow, K. Czapiń- 
Nao m. t. „Socjalizm a reakcja”, 
ilety nabywać można w O. K. R. Al. 
Jerozolimskie 6, od godz, 9 — 1 i od 5 — 7 
oraz na dzielnicach i w Związkach, > 
Komitet kolejowy P, P, 8. wzysa tow tow, Mat. 
żewsiciego, Wyrębikowskiego, Porębekiego, Redke 
Kozlerudzkiego, Łezowskiego, Nalborskiego, Balcer. 
kiewirza, Logowskiago Kolodziejsk'ega ong mę- 
żów aauina na posiedzenie, z udziałem tow, posła 
Benlickiego, do bkalu Q, K, R. dnia 27 b, m, śro. 
da godz, 6. Sprawy b, ważne! 
| Dielniea Powązkowska, W środę d, 27 b. m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 18, 
odbę we się oine zebranie czonków dzielnicy. 
Kolojown Org, P, P, S, W środę, d, 27 b. m. 
o godz, 6 w ickalu O, K R., Aleje Jerosolimsikie ©, 
odbędzie się posiedzenie kombo, 
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uzeum Prze- | 5% wyznaczoną konferencję nie przybyli, 


i 


; JĄ w 
lwgu Rebataiczych Stow- Spótdzielezyti | 


TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział handło: o ñ 
wy. 82:97 Wydział instrukt, sp.-wych. I wydawn. 
17-53 Sekretarjat i magazyny. 


Posiadamy na składzie: A 
Mąkę pszenną i żytnią, kaszę jęczmienną,pę: 
czak, gryczaną, krakowska, jagłaną I mannę. j 
Artykuly kolonjaine jak: — kawę, cykorję, 
herbate, luzen i paczkowaną, kakao, pieprz, jak — 
również mydło łojowe, farbka, krochmał, zapałki 


*Przyjeiojótiiy zamówienia na wagonowe ilości č 
męki pszennej Í żytniej, soli, węgla górnośląskie- 
go i ziemniaków. 

Towary winny byc zamawiane na parę dni - 
przed wyczerpaniem się zasobu w sklepie Słowa* 
rzyszenia. 

Przypominamy o obowiązku wpłacenia udzia- © 
łów. , ) 
CT TREIER E EEI ENS E EAEG 
Koło Druk?rzy P, P, $, W środę, d. 27 b. m, 
o goda, 7 w lokalu dzieinicy Śródmiejskej, Al, Jee 
rozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Kola dite" 
karzy, ! 4 RK 

Dzielnica N.-Bródno, W środę, d. 27 b. m, o £. 

7 w sii kina kolefowego na N. Bródnie dr, Pień. FA 
kouski wygłosi odczyt a, t, „Dzieci to przyszłość 
narodu”, s SSA 
Drienica Jerozolimska, W czwartelę d, 28 b, m. 
o gode, 7 w lokalu dzielnicy, Ch'odna 44, odbedzie 
się ogólme zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Mokotowska, W czwartek, d, 28 b. m, 
o godz, Bi pól w lokalu dzieluicy, Bagatela dB, 
odbędze s'ę posiedzenie komitetu, JA 
prielnica Praska, W czwartek, d, 8 b mma 
g. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie dą 
agółme zebranie entenków dzielnicy, i RE 
Dzielnieą Ochota, W czwarte, d, 28 b, mma 
g. 7 w lokalu dzielmicy, Grójecka 45 m. 66, odbe- 
cze się posiedzenie komóletu. Fo.. 
Deiełnica Wela-Czyste, W emwertek, d, 28 b m., 

o gudz, 7 w iokalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie 
się cgólne zebranie czło ków, ; DA 
Zebranie Kota propagacdy wyborezej, W dmia 
27 b. m. o godz. 6 po poł odbędzie się zebrane F 
koła proprgmdy wrborczaj O. K. R, Warsawa 
Podmiejska, Spoawy b, wuime, Obecność mszystech | 

konieczna, 


o Mgr ari 


Strajk rolny w Małopolsce, W Ei 
działek, d. 25 b. m., wybuchł jedn r 
demonstracyjny strajk robotników rolm R: 
w powiatach Tarnobrzeskim i Mieleckim, 
Strajk ten wywołany został ciężkim stanem 
ekonomicznym robotników rolnych, sz 
Przebieg strajku był zupełnie spokojny. 
O ile obszarnicy małopolscy nie zgodzą h 3 
na zawarcie umowy zbiorowej, takiej, jak 
w Kengresówce i w Poznańskiem, RSE 
nie strajk robotników rolnych w całej za- | 
karpe me pm „najwyższy, żeby 

rząd wpłynął na załatwienie pi > 
wy wynagrodzenia robotników rok © | 
Małopolsce. Przecież jest nie do pomyślea 
nia, żeby przy obecnej drożyźnie robotnik © 

rolny wraz ze swoją rodziną zarabiał 10 
centnarów zboża i 300 (dosłownie trzysta) | 
marek kwartalnie, jak dzieje się w powiecie | 
Mieleckim, 
Baczność, jubilersy j growersy! Duże 27 b, m. | 
o godz, 7 w w sali Związku (Leszno 58) odbędzie | 
się zebrenie ogólne, w celu omówienia spraw es | 
momieznych, na które proszeni są czlonkowie jaka © 
Ze Związku roh, przemysłu w'óknistege, M — 
Środę, o godz. 6 wiesz. w lokalu Zwią Wal. à 
ska 52, odbędzie się zebranie trykocierzy masz. 


czwartek , o godz. 6 wiesz, udbędrie sig 

zebranie wszyskich zarządów i delegatów sekeji. 
Z WARSZAWSKIEJ RADY ZW, ZAW, , 
Bekretaria: Redy zawiadamia, iż w piątek d 

20 b, m, o godz 6 w, odbędzie się zebra te dem | 
gotów (Warsz Rady Związków Zaw, Na pomąda | 
dienrym: Sprawa krawców warszawskich. Sprawy 
kesowo, Sprawozdanie miesięcme, Przyjęcie funk. 
cjonarjusza, Wolne wnioski, "<A 
Strajk w fabrykach gils „Bokół* i „Amagenka”*, $ 
W dniu 7 b. m. 5 


vA 


S 
= 


<= 


y tych &bryk w diczbie & 
* hacznego |wystowiti żądanie 70 proc, podwnydicii pias, FA 


dzić się na takie „załątw sprawy, zwrówiii się 
do lnspekoh Precy o interwencję, lecz fabrykamii 


"A 

To zmustlo robotników do rozpoczęcie w & 5 
b. m. etrejkm, Fabryka „Sakół* przy pomocy polioją | 
i pod jej ostona uruchomiła kilkunastu Iamistraj, 
ków, co wywo'uje wzburzenie j zażeng zaostrza, KI 
+. Aj: 


"iwa 


Podczas mej nieobecności w kraju niektóre R 
| pisma miejscowe w d. 11X podsiv notatke o lẹ- 
koby wykryciu w firmie mojej HERCEK WAJNe 
SZTOK, Dzika 3, kradzieży drutu telegroDeznagk R 
ji telefonicznego. cie kolm, e się o tem ae 


plero po powrocie iolm, grzedatawiłem | 
Urzedowi ŚBledczemu r/ki na drut amerykań+ 
ski „Elektrolit“, który został nabyty w > arszas | 
wie w powzżnej firmie. Urząd śledczy uznał 
powyższe dowody za dostateczne. z 


- Z poważaniem >. 


Borek Walasziok 5 
Dzika 3. 


pe 


AGS 


Sw 


= 


Li 


8 e 
+ Zycie rospodarcz?. 
Ma Notowania gieldy warszawskiej, 


Dolary Stan, Zjedn 8800 — 8925 — 8850, 
Franki framcuskiie 683. 

Marta niemieukie 6,30 — 6.45 — 640, 

c Losdym 39.000 — 39400 — 39.150, 


K 


w Królewska 

_ Dr, Jan AŁAPIR kres. 
| 49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
X skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'!/ę w. 


Falta jesienne reglanowe 


1 garnitu „od 30.000 w wielkim wyborze poleca 
> WGYŃS, Zórawia 25—43. Uwagal l-sze 
? pietro front. Przyjmuję obstalunki z własnych 


10% i powierzonycn materjałów. 
||| MOTÓWKA. Przeróbki futer. RATY. 
CYRR z WARSZAWSKI == 
St MROCZKOWSKI 


- 30.1X.1922 - 


W SOBOTĘ, 30 b. m. 


Otwarcie Sezonu 
Aa EAA 
Szkolna 8, telef. 


E- Dr, S. Jermułowicz 4085. B.asyst. 


_ klin. uniwers. (rof. Neissera) we Wro- 
| ©ławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niemec). 
Lecz. pr. Roentgena, d'Arsonvala, Kre- 
PRA mayera. Od 1—2 i 5—7. Panie !12—1. 


Kronika. 


Ge STAN POGODY 
! (wedlug danych Państw. lustytutu Mefeorot). 
= o Temperatura najwyższa wymosiżą wczoraj W 
Węramwie 120, najsiższa 5°. 
PAR Prawdopodobny przebieg pogody w dnia dæ- 
| siejszym: Chwurno, (ra poludniu Polski poohmur- 
| 10). chiodno, wiatry s'abe, miejscemi mg'a. 
|. pociągi podmiejskie, Dyrekcja Kotei Państwo- 
|| wych w Warszawie podaje do wiadomości, że z po- 
p o słabej frekwencji podróżnych, poczymając od 
Í puździernka r. b, zostają odwołane następująco 
- pociągi podmiej-kie: 
8 Pomiędzy Warszawą Wil. i Łechowem: poc. 
|| Ne. 728, 727, Nr. 724, 728 i 780. 
i Pomiędzy 


Tlłuszczem i bechowem poe. Nr. 729 
ZA Pomiędzy Warsawa Wsch, i Mrozami poc, Nr, 
881 i poc, Nr, 382. 3 
|, pomiędzy Warszawą Gd, i Otwockiem pos. Nr. 
287 i pow. Nr. 238. 


4 z | Pomiędzy Warszawą Wsch. i Otwockiem poc 
|. Nr 981, 085, 937, 939, 941, 943, 932, 986; 988, 940, 
| 942 i 844, 


|. 0d 1 paździerika zastaje wprhomimy dla 
F eodriennego ku -sowania od Tiuszeza -do Warszawy 
BC WI, pociag Nr. 744, odchodzący z Tłuszcza 20,40 
| f przybywający na dworzec Wileński 21.50. 


st N$wa taksa dla tragarzy stacyjnych. Wobec zna. 
p:  ezmego podrożemia cen pracy, władze kolejowe za- 
twierdziły nową tukso dla tragarzy steryjnych. 
r. Taksa przewiduje opłaty następujące: 1) za 
| wyjęcie pelni ku ręcznego z pojazdu łub wozu, bez 
| względu me ość sztuk i przemiesienie aż do wago- 
nu — 80 mk.; 2) za zmiescnie ciężkiego bugorżu z 
fpojradu tub wozu do dkapedycji wagi do 50 kig.— 
| 2 80 mk; za każde nastepne 50 klg. — 50 mk,; 3) 
|| 1a ekspodjowenie bageżu — 80 mik.; 4) za wyku- 
pienie biletu passżerskiego — 50 mk, W keżdym 
razie tragorz (numrerowy) stacyjny nie ma prawa 
pobierać wynzgrodzocia ponad 300 mik, 4 
ERE - Przetarg na samochody ciężarowe, Oddział i- 
4 | Bwidecji demob'ln wojskowego orgrn'zuję obecnie 
| w (Warszawie ostatni przełarg na samochody, Prze. 
| targ będrie ustny, w dmiu 29 b, m. t, j. w nadcho- 
dzący piątek, pod wiadukiem mostu ks, Poniatow. 
skiego w Alei 8go maja, Sprzedawane będą pra: 
mie wylacznie samochody ciężarowe mniej lub w'e- 
cej zdemontowane, róż ych, pierwszomiędnych marek 
Walka z chortbimi, Wczoraj w Wamzaw e noz. 
poczęła się konferencja delegatów żydowskich, pra- 
uujących w imstytncjsch dla propegam”y zdrowomo- 
|| śoi wśród hundmości żydowskiej, Tematem konieren. 
gii jest walka z Favusem i w zwiąrku 4 tem przed. 
Cl siębrenfe przez żydowskie tow, ochrozy zdrowia 
|. Wssrechp*lski Zjazd Ogrodniczy, W dniu Uzechn 
 Zjezdu po pofudniu w toaklu Tow Hygie nicznego 
Odiby'o się posiedzenie plenarne i zamknięcie Zjaz. 
du, ma którem piwie rdzono wnioski, przedstawione 
przez posrczegó'ne Sekcje. 
"Wybór Komisji Wykcnawczej uchwał Zjazdu po. 
wiermno Zarządowi T. O. W. 
k Po omówieniu wymików prac Zjazdu, Zjazd za. 
|. SMtoemią Gdańska, Dzis w Banku Handlowym 
ddbę'zle się zebranie grupy pofsktej stoczni gdańi- | 
skiej w cetech „powzięcia uchwał, dotyczących eks- ; 
- — Póczążek reku szk, w Państw, Insf. I Pedagogies. 
sym, W Państw. Ist. Ped, wykie dy rozpoczynają się 
|, w dn 2 poźdmiemika w poniedziałek. W semestrze 
'_ jesiennym będą czynne w gojzinach wieczornych: 
Kurs naukowy połosisiyki, semestr IJI. orsz ges- 
graf, semetr VI. W godzinach renych —- Studjam 
T  pedagepiczne, sem, IF, studjim pedsgogiczne, Se- 
._ mesir i, 
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Redaktw naczelny dr. Feliks Perl 


„ROBOTNIK“, środa, 27 września 1922 r. 


ion bwp nika nic s ma. Sk Ge 


Pensytwanja, zmart d 21 kwietnia 1821 r. niejaki 
Karol, Zmarły jeme za życia przesłał do kraju 
przekaż na kwotę 50 dolarów — adresowamy ma 
Mamjana Mała „Sunami“ Rezerwowy Mageo Żyw- 
mościowy Nr. 3 Wehetmie (7). Przekau jako niedo- 
ręczony, został z powrotem zwrócony do Ameryki. 

Na prośbę konaulaii w Pittsbungu Mia, Spraw 
Zagr, wzywa Marjana Maja o podanie- dolładnego 
adresu i jedmoczesne nadesłamie dowodu pokwawień. 
stwa ze zmarłym — do Mła. Spraw Zagr, Depart, 
Konsularny. uf, Fredry Nr. 1. A 


z 

Oyrk warszawski, Otwarcie sezonu iw sobotę 30 
©. m. Prolekowany jest szereg zmian w dotych- 
czasowiemy traktowemu programu. Tax wp. przesta. 
rzedy "vp , „Angństa” będzie w abermmm po oai ra 
ko (bezmyślna i rażącz swym nadeksoeritrycznym 
wyglądem figure. usuniety Poduiesłona zostaje siro. 
na este'vrzna przedstawiej przez ozdobenie wido- 
wani dekoracjami, projektowanemi przez art.mal, 
p. Karela Frycza, Jako newość, wymie 1ć należy 
nowy: system ' oświetlenia areny z jednoczesnem u. 
trzymaniem widowni w półweniu, Program otwsre'a 
obejmuje szereg mowych' atrakcji i mową, w więk. 
szych grupach koni, utożoną trearma, która popisy- 
wać się będzie p, St, Mroczkeweki. 


Wyjaśnienie, W sprawie notatki „w mwamerze 
on egdagszym p. t. „Zajśce w kinie”, p. Lamdsbeng 
prosi mss o wyteźniemie że faktu aoi 
przez Hekselmama nie było, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Z Poł, Klubu Artystycznege, W każdy czwar- 
tek, począwszy od dnia 28 b. m, odbywać się będą 
zebrania towarzyskie, W każda sobotę, począwszy 
od: dzia 30 b. m, — wieczory taneczme, Poniedzia'ki 
obejmują audycje muureme, zaś środy —— odczytty 


literackie, Poza tem czytelnia Klubu otwarta bę. | 


dzie codziennie od 5 — 7, 

© maujakiualniejszych zagadnieniach politycz. 
nych; Dnia 28 b. m, w czwartek, o godz. 8 wiecz, 
w sahi Muzeum Przemysłu i Rolmietwta (Krak.- 
Przedm. 66), wyglesi red, dr, Wł, Włoch, odczyt 
o najektualatejszych mgadn'eniach politycznych, 
Bilety zawezzsu meibywać meżną w księgarni Hósic- 
ka (Senatorska 22). w adm, tygodcika „Bpoka* 
(Szpiłłalma 1, — I piętroj a w Cent) Kasie iKoncer- 
towej (Nowy Świat 65), 


Z Pelskiege T-wą Krajezaawezego, Drs rm lo. 
kału T.wa (Karowa 31) o goda, dot wierz. ning ró 
sor St. Noskowsk? wygłosi o Sta 
Leszczyńskim i córce jego Mani jr. Adar acz 
Wstęp dla cwonków ji gości, 


Zobrasie towarzyskie, W czwartek, d, 28 b. Im, 
adbędzie się w Pot. Klubie Art, (Hotel Polonja) ma 
twaroie secem pierwsze inauguracyjne zebrani © 
tewarzrskie dla członków 1 wprowadzonych gości, 
Początek o godz, 7 wierz, 


WYCIECZKI I ZABAWY: 

Wycżeczka, Dmia 30 b. m, w sobote, Kam'sja 
reko Pol. T.wa Krajoznawczego orto 
wycieczkę do Wzmoszonej obecnie sbacji = 

bez drue (Radio) pod Babicami. Prowadzi p 
kołowski, Zapisy między 7 — 8 wiec, öd Aia rj 
iedzibie T<wa (Karowa 81), 


WYPADKI j 


Udaremniony ramach na bank, Nocy wczorajszej 
pomocą dobranego klucza, dostali się zlodzieje 
Rahs em wejściem do magasy:u gier i zabawek 
lówefa Malanowskiego, przy ul; Erólewskiej Nr. 87, 
am odstawili umieszczone na półkach przy ściane 
a dodą sklepową zabowki, poczem zabrali się do 
wycinamią deski w szafie, aby uastępmie zrobić o- 
"wór w murze i dostać się do sąsiedniego tekaku, 
adzie mieści se oddz} warszawski wileńskiego 
zma krajowego (Marszaikowska Nr, 158 vóg Kró- 
lewskiej)g 

Szmer „przeujących* kasiarzy obudził śpięcege 
w banku puy kasie ognioti: waiej wożnsga który 
miast zonje tować się w sytuacji i telefonicznie za- 
viadomić. o tem komisarjej policji, wdał się dọ dru. 
giego. wożnego, m eszkającego w suteryniie pod bam- 

em, poczem obej wrócili 1 nadsiuchując szmesów, 
owada rozmowę, Oczywiscie odgłos kraków i 
rozmowy - Sp oszyły Kasiarzy, którzy, porzuciwszy 
saty komplet narzędzi złodzejskich i gpecjalnych do 
wabi” mia kas wen wyszli te samą drogą 
na ulizę. 

Zamachy skmobójcze, W domu ur. 10 przy ul, 
Waficów mpila się ingu wolu samobójczym pra- 
sownica igły. 30 Ran Janina Węgierska. którą 
Pogoiowie przewiozło do szpitala éw. Ducha, 

— W meezkania ojca swego przy ul, Złotej 48 
p % jedyny w celu samobójczym 19.letni Sta. 
Broz arlet. któ Pogotowie przew przewiozłę do fidji 
szpitela Dzieciątka Jezus przy ul, Z!atej Nr.. 74. 
Przyczyna targa ięcia się ua życie — mieporczumie- 
nia rodziame, 

Pożary, W fabryce T-wa akc, przemysłu żelem. 
nego cia B, Hentke) przy ul Srebruej Nr, 9, 
wynikł pożar w warsztecie modelarskim. Na ralu- 
nek rzucili się miejscowi robotnicy i pożar ugasili 
przed przybyciem straży ogniowej. Mimo to straty 
spowodowane pożarem wynoszą 228 tysięcy mk, 


Czyje pieniądze i tlomok? .'w. p.. Stani- 
skaw dóra meist w elekirowoge, lui Nr. 18 kilka. 
noście tysięcy marek polskich, które ziożył w 14-ym 
komisariacie, » 

— W 8ym komi sarjacie znajduje się tomok, 
zawiereiący wbranie pościel. obuwie id. p. rzeczy, 
Tlemck ten spad! z przejeżżajacej dorożki przy 
zbiegu ul, EAE RBA a „ 4 Skórzanej Í 


Qkradzenie skladów Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Z oemtialnych rrogózymów. Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, mu się przy uł. Skier- 

niewiekiej Nr. 28:25 _ skradziono z 2h skrzyń 274 
sztuie pweśrrerądeł z surówki ogólnej wartości 500 
| tysięcy marek, 


złodzieje w zai t Nocy an ir do szkoły 

pows: ej przy ul, Trzeciego > na II 

| tro zokradii się złodzieje, Kirom szkoły 
| njak usłyszał tajemnicze szmery i wyszedł do prać 

| ły sprawdałć ich przyczynę, wiem ujrzał 2-ch osob- 
wków, któczy oknem wydostawszy się na gzyms na 
zewnatrz budy:ku, zaczęli się spuszczać po rymnie, 
Jeden ze zładziejów szczęśliwie zszedł na wemię, 
użłomiast drugi spadł z pierwszego -pietra i wy- 
więjmat mogę. co przyczymiło się do schwytania go. 
Złodzejcm oktzał się Marjan Mendera, nigdzie nie 
meklowsmy, 

Wéciokliza w Wilanowie W Wilanowie pod 
Warszawą pokazała sie wścjeki! zua, W ciągu: kdfikra 
dni ostetnich policja zestrzelił» 32 psy, które ule- 
diy wściekdiźnie Wiświekia się również świnia, po- 
sume przez psa, którą także zastrzełomo, . One, 


Red. adpowiedziałny Jerzy de Nissa 


| sermanna) i skóry Do 10 r. i5—7. 
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Teatr i Sopa) 


Massene'a w 3-h 


Dziś opory 
aktach p, t, E pKa R Dame“. Juro „Hogith*, 
Rozmatości W śr 


Teatr czwartek i 
ostaljmie pabati a oby bez Sany "W 
„Małżeństwo 


przedstawienia w teatrze 


Molierowskie: 


Rolioc rórpocysać sle beda od oda 7 i pół w, 
„Bjsbeł* ttot 


Do lat 18 z wykształceniem i bez 


Chłopców: 


uczni, praktykantów. terminatorów, chętnych do 
nauki wszelkich zawodów oraz na posyłki (goń- 


ców) do pomocy do fabryk i t. p. 


Poleca: 


dział tla Młądocianych Poństwowego Urzedu Podrednić 


Pracy 


w Warszawie, Plac Napoleona 10, tel. 18-21. 
Uczciwość zapewniona pisemnymi poręczeniami rodziców. Pośrednictwo dła obu stron bezpłatnć | 
Zapotrzebowania przyjmuje się ustnie, piśmiennie I telefonicznie, od S-ej do 3 ej popoi. 

Na żądanie kandydaci będą przysyłani z rodzicami lub opiekunami. 


UWAGA! 


Twarda 20 
Dziecinne, 


Najtaniej i najkorzystniej tylko 
(front), gdzie mo- 
żna dostać ubiory 
a także cab się biakin z wla- 
snych i powierzonych materjałów. — 


Największy wybór. 
tylko 


bzy 52. 


das |qodl MICJSCOWY | lai Technicznej 


(gumy, azbest) dobrze wprowadzony u klijenteli 
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